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NOWINY CODZIENNE

W ieść  o odroczen iu  egzekucji 
rozeszła  sie  lotem  błyskaw icy  
w śród  in nych  uw ięzionych, którzy 
urządzili bu rzliw ą dem onstrację, 
krzycząc i w a ląc w e drzw i.

Egzekuria Hauptmanna voci odraczana
W A S Z Y N G T O N , 16 1. P A T ).| c h a r d  będ zie  m u sia ł usta lić  n ow y 

są d  N a jw yższy  o d rzu c ił p rośbę  | term in  eg zek u c ji, 
o b ro ń có w  H au ptm an n a o  o d roczę  
n ie w yk on an ia  w yrok u  śm ierci.

G u b ern ator stanu  N ew  J ersey  
H o ffm a n  o d ro czy ł eg zek u cję  
H auptm anna na 30 dn..

T R E N T O N . 17 I (P A T .) .  —
F o ośw ia d czen iu  g u b ern atora  
H ofm ana , i t  s tra cen ie  H auptm a- 
na o d roczon e  będzie do dn i 30,
p rok u rator  je n e ra ln y  W ilen tz  o -  zn aw ca  f o , Sam uęl Small> 
zn ajm  ł, żc od ro cze n ie  to  d a je  je g t ^ arfia jż m y  g żądaniem  
skazanem u co n a jm n ie j trzy  m ,e - okupu n} b f y  w sane p ] , e z '
sią ce  ży cia , g d yż  sędzia  T ren -

N A S Z F  A B C

M o w a  
m in is tra  B e c k a

y  -^ ^ ii^ iow e obrady sejmo- 
-j omisji spraw zagranicznych 
•y kierownikowi naszej polityki 

p a n i c z n e j  sposobność de oświe- 
przed forum zarówno pol- 

eJ jak i międzvnarodowtj opi 
ł » Jaka jest lmja tej polityki i 

* ■ «  Jej drogi.
•w" tym fakcie przerwania bar- 

Jut długiego okresu milczę- 
** leży główne znaczenie expose 
j * .  Becka, gdyz —  jak to pod 

s. . w dyskusji jeden z po- 
,?w *— kontakt naszej dyploma- 

7  opinję jest bardzo med^sta- 
1 czny. To zaś podsyca właśnie te 

*,rrnr przeciw Polsce kampanie 
polemiki, o których wspomniał 

l*ki.e p, minister.
Głównym i najobszerniej omó- 

“  ionvm tematem exposć był sto­
sunek Polski do akcji Ligi Naro- 
■"w m  konflikcie włosko-abisyń- 
“' u . lal© to p. ministrowi spo­

sobność do sprecyzowania naszej 
11"" turonie, w szczególności dc 

wia-  w zgodność poli-

S * 2 s a 5 5 an̂  Anc,ji 2 in-
Znallzły przytem słuszni. 

slowa de-probar* dIa meto„  T  
plomatvcznjes. k ie r u ją c  h i t l  
Jympatjami lub antypałjup.j oo 
or-i uutrojowj ch poszczególnych 

baństw. Zarazem zaś podkreślo 
b*̂  został wyraźnie stosunek przy 
jaźni, jaką Polska żywi wobec 
*Wnch

Obszerny ustęp poświęcił min. 
^ c k  wykazywaniu, że polityka 
tulska idzie systemem stosowania 
“ dróg prostych, jasnych i nie- 

^biplikowanych", poszukiwania 
j  ^bientów konstruktywnych a 
d ó w Ch“  podpisywania ukta- 
y . wpoto, aby dotrzymać". 
Wai ycl ogólnikowych sformuło- 
c^y ’ się je  rzuci na płasz-
p0j t ę aktualnej rzeczywistości 
ły ^ cz:nej- możnaby wysnuć ca
Ó ch  ^  k io s k ó w , rozDraszają-
1p mgławice, jakie doko-
s n u v \ ^  Naszej polityki poroz-

wlaś^UWa- się jednak kwestja tej 
njęjJ ••Jasności". Ileż to utrud-

8unkachZa°etm>n w naszych sto-

w»aśnie wynik:i!0
chnek ^d» że tego rodzą iu 
mfeni I  7 ? *  tak 0" ólne * * * * *

,Dfllii,1° nfI!tlLjSZe’ 39 nrZCZwan» , Jkę ^graniczną stoso 
" e n ler rzadko,

Wan« Sm ^ b, ° kładniej sprecyzo-
dw i  p i " 1 u BecŁ tylk° 0
Czteh, Wuch —  Litwie i
t f - n r S S T ; • nlft°*UnkU d,‘
ewentualno „  , ^ lCh zaznaczając 
ejalnej ze s tro n  ° « C L k c ji  spe 
nadal p o p i,, afo y 1 lski. Jdyhy 
skich, h . t-rorystów  ukrain

mńi°- ^ n o w a n T e  n; JCSh ^mniejszości o., „• rraw naszej 
°d PoeozumieF, m, Uchylaiąc się 
wzijem nej dohrw "odstawie 
ezeczą bardzo Byłoby
UstęD expose ntzx.Ządaa: ’ aby ten 
Prawiema stn„ się do po.

skich. 8t°sunków polsko -cze-

Z n ó w  zajścia z  żydam i

O ś M c z s n i t  prof. H o k o w ifitio
p r z e c i w  o d d z ie ln y m  m ie jsco m  dla ż y d ó w

W czora j o  12. w  now ym  gm a­
chu praw n ik ów  na U n iw ersytecie  
■i P  p o  w yk ła dzie  p r o f . P iętk . 
P u ,a ry  w ezw a li Ż ydów  do  za jęcia  
o d d z :e ln ych  m ie jsc . Żydzi n ie  u 
słu ch a li w ezw a n ia  i zażądali od 
w zn oszący ch  okrzyk i leg ity m a ey j. 
W sku tek  tego  w yn ik ła  bó jk a , za­
kończona u su n ięciem  Ż ydów  z au- 
d y tor j um,

W ob ec  osta tn ich  z a jś ć  dziekan 
w ydzia łu  p raw a U, J. P . p ro f. W  
M akow ski w ezw a ł na k o n fe re n c ję  
syn dyk ów  w szystk ich  ku rsów  pra ­
w a. Jak się  dow iad u jem y , syn d y ­
cy  o św ia d czy li, że, zdnn :em ich, 
je d y n ie  w yzn aczen ie  oddzie ln ych  
m ie jsc  Żydom  za pob iegn ie  za j­
ściom . P r o f. M akow ski od p ow ie ­
dzia ł że to  n ie d a łoby  sie  p o g o ­

dzić  z przep isam i o  rów n ou p ra w -1  L w ow sk ie j, ośw iadczy '!, że żad- 
n ien iu  m n ie jszo śc i, a zapytan y  o | nych o f ic ja ln y c h  w iad om ości o  te j 
uchw aty senatu  P o lite ch n ik i u ch w ale  n iem a.

N O W Y  JO R K , 17. 1- (P A T  ) .
H aro ld  K eyes, detektyw  na usłu 
gach  o b ro ń có w  H auptm anna, o- 
św ia d czy ł w czo ra j p rzed staw icie ­
lom  nrasy, że zg rom ad ził n ia terja ł 
dow od ow y  k tóry  w  razie  r e w iz ji 
p rocesu  m usi sp ow od ow a ć  un ie­
w in n ien ie  K auntm anna. M ateria ł 
ten bed zie  og łoszon y . G u bera tor (
H o ffm a n  ośw ia d czy ł, że r z e c z e - . w iązana. Dziennik tw ierdzi, ż 1 gu ­

bern ator  H o ffm a n  pow zią ł decy-

i v  P O W O D Z I P L O T E K

N O W Y  JO R K , 17.1. A T E . —  
D ziennik  „N e w  York A m erican" 
don osi, że zagadka porw ania 
dziecka L in dbergh a  została  ro®-

H auptm anna.
N E W  JE R S E Y , 17.1. P A T . Gu­

bern a tor  H o ffm a n  ośw ia d czy ł, że 
ma za m 'a r  o d ro czy ć  eg zek u cję  
H au p tm rn n a  po raz osta tn i, za ­
zn acza jąc , że d e cy z ja  leg o  n ie sta ­
now i aktu p o b ła ż liw o śc i ze stron y  
w ładzy  w yk on aw cze j.

Żona H auntm anna ośw ia d czy ła , 
że je s t  ba rd zo  szczęśliw a .

G u bern ator p odp isze  akt od ro ­
czen ia  d op iero  d z is ia j.

Strajk studentów w  Paryżu
na w szystkich w ydziałach

P A R Y Ż , 17. 1. (P A T .) .  —  K o­
m unikat s tra jk o w y  studentów  
w yższy ch  u cze ln i prok lam ow a ł 
stra jk  na w szy stk ich  fak u ltetach . 
Szkoły : ro b ó t  pu b liczn y ch , nauk 
p o lity czn ych , w yż& zteh stu d jó w  
h an d low ych  i n otar ja tu  zg ło s iły  
ch ę ć  p rzystą p ien ia  do stra jku  
p ro te s ta cy jn e g o . O dezw y stra jk o -

Nie było plagiatu
lecz— „meogięane postępowanie..

W  g ło śn e j sp ra w ie  rektora  U- 
n iw ersytetu  P o zn a ń sk ie g o ,' p r o f  
R u n gego , k tórem u za rzu con o  p o ­
p e łn ien ie  p la g ja tu , w yd a ło  w sp ó l­
ne ośw ia d czen ie  6 u rzon y ch  p o l­
sk ich . O św ia d czen ie  podpinali 
p r o fe so ro w ie  U n iw e rsy te tu : H o- 
yer, N ow ak, M arkow sk i, N iem - 
czyck i, F o lte r  i F ryd eryk  Z o ll.

Z a sa d n iczy  u stęp  ośw ia d czen ia  
u czu n ych  p o lsk ich  hrzn  ;

1 ' 'b g e ,  w y d a ją c  w  m k u  
21 książki „N a u k a  o k o n iu "  o-

raz „R a » y  i w yg lą d  byd ła  ro g a te ­
g o  d o m o w e g o "  pod  sw ojem  n azw i­
skiem , n ie  nai-uszył p raw  autor- 
sk ich  p ro fe so ra  dr, St. F ib ich a , 
jednak  n o sta o ił n ieog led n ie , n ie 
w y ja śn ia ją c  w  przed m ow ie  p o d ­
staw y d o  p rzedru k ow an ia  bez  p o ­
dania  źród ia  ca ły ch  u stęp ów , w y ­
d a m  ch  ja k o  w ykłady p r o f .  F ib i­
ch a " .

O św iad czen ie  fi u czon v ch  p o l­
sk ich  w y w o ła ło  w ie lk i ' w ra żen ie  
w  P ozn an iu  oraz  w  ca łym  polskim  
św ie r ie  naukow ym .

Kartele nie da!ą za wypraną
rekursy w Sądzie Najwyższym

skich .

ib iniętych lznych problemów, po 
rozświeflc exP°sć. nie został
kusji komu • ł w toku dYs ' 
wała Ban ^^rą cech,,
sięg z „ m ip0 bladosć i wąski za- 
Drzem - 50wan- W powtomemS2Jn°Wltnm P- ministra pod
ohnt przedtwszystkiem.

Ustępów dotyczących

O rg a m ta c je  k arte low e  dotk n ię ­
te osta tm em i zarządzen iam i M i­
n isterstw a  P rzem ysłu  i H andlu  
k tóre k ładą kres szkod liw ym  dla 
kon su m en tów  um ow om  k a rte lo ­
wym , n ie d a ją  za w y g ra n ą . P ra ­
w ie w  o sta tn ie j ch w ili w n io s ły  od ­
w ołan ia  p rzeciw k o  d ecyz jom  o 
rozw iązan iu  3 kartele , k tóre  za­
w ieszon e  zo s ta ły  z  dn iem  1-ym  
styczn ia  r  b

D o Sadu N a jw y ższe g o  w ystąp i­
ły  z rekursam i k artele  „U nja  i- 
g !o w a “  (p orozu m ien ie  w  sp ra w ie  
sp rzed aży  i p ro d u k c ji ig ie ł), Kar­
tel kwasu w ę g lo w e g o , oęd ą ceg o , 
ja k  w iadom o, jed n y m  z n a jp ow a ż ­
niejszych środk ów  produKcji a rty ­
k u łów  ży w n ośc iow y ch , oraz kartel 
faDryg acetylenu, powszechnie u- 
żyw anego w  p rzem yśle . S kargi te 
po zbadaniu  ich strony form alnej 
przez M in isterstw o  przekazane b ę ­
dą S ądow i N a jw yższem u .

S er ja  p rocesów  k arte low ych

gu spraw  są siedzk ich , m ocn e  pod 
k reślen ie  ś c is łe j w sp ó łp ra cy  p o l­
sko - fra n cu sk ie j na teren ie  g e ­
new skim  o ra z  w yra żen ie  sz cze re j 
sym p atji dla a k c ji p. L ava la  —  
co  o p in ja  polsk a  p rzy jm ie  z  ży- 
wem za dow olen iem .

N ie m ożn łb y  n atom iast p o w ie ­
d zieć  teg o  sam ego, je ś li  ch o d z i o 
los  P olak ów  w  N iem czech . W  te j 
sp ra w ie  o d p ow ied ź  m in. Becka 
Imzmiała 0 w ie le  za  og óln ik ow o, 
aby  m og ła  p rzy n ieść  n ależyte  w y- 

szere, ja śn ie n ie  i u spok ojen ie .

sp odziew an a  je s t  w  k oń cu  m . lu ­
te g o  i w p oczą tk ach  m a rca  r  b.

we rozp ow szech n ion o  na w eżyst- fdzia le  lekarskim , Snow odu  tego 
kich  u cze lr ia ch  oraz  rozp lakato- Iincydentu  zaw ieszon o w yk łady  i
w a n c na m u rach .

P om im o rosn ą ceg o  pod n iecen ia  
dziekani p o szcze g ó ln y ch  fa k u lte ­
tów  za ch o w u ją  w o b e c  w ypadk ów  
ca łk ow ity  sp ok ó j. Jeden  z n ich  o- 
św iadczył, że w o ln o ść  w ykładan ia  
b ed 2rie poszan ow an a .

F e d e ra c ja  g en era ln a  p r o fe s o ­
rów  w rższy ch  u czeln i op u b lik o ­
w ała  p ro tes t p rzeciw k o stan ow i­
sku studpntów , k tórzy  na w y ­
dzia le  p raw n ym  p rzerw a li w yk ła ­
dy  p r o f  Jere P ro te st p otw ierd za  
g o to w o ść  ob ron y  w o ln o śc i i g o d ­
n ości w szy stk ich  cz łon k ów  cia ła  
p ro fe so rsk ie g o .

P A R Y Ż , 17. 1. (P A T .) .  —  D ziś 
na W ozystk ich  w yd z ia ła ch  rozp o ­
czą ł się s tra jk  stu d en tów . C zęść 
s łu ch a czó w  p rzyb y ła  na w yk łady , 
o d b yw a ją ce  się  pod  och ro n a  p o li­
c ji ,  k tóra  ob sa d z iła  w e jśc ia .

Z grom a dzen ia  stu d en ck ie  roz ­
praszan e są  je d y n ie  w  w ypadku, 
g d y  staw a ły  s ię  zbyt liczn e  i u- 
tru d n ia ły  ru ch  u liczn y .

W  Q u artier  L atin  da ło  s ię  w y­
czu ć  pewme p od n iecen ie . P rzed ­
połu dn iem  m e  zan otow a n o  żad­
nego p o w a żn ie jsze g o  in cyden tu .

P \ R Y Ż . 17 1 (P A T .) .  —  D ziś 
w  p ierw szy m  dniu  stra jk u  stu ­
den tów  zaszed ł in cy d en t na w y-

na tym w yd z ia le . P ozatem  w y n i­
kło za jśc ie  ze studentam i na b u l­
w arze  S a in t -  M ichel.

z ję  w  sp ra w ie  odroczen ia  egzeku­
c ji  H auptm anna na podstaw ie p o ­
u fn e g o  rap ort pew n ego  detekty­
wa.

R a port ten  stw ierdza , że dziec­
ko L in d b erg h a  u p row ad ził pew ien 
osobn ik , p o ch od zą cy  z  R o s ji, rze ­
kom o n a ro d o w o ści po lsk ie j. M ó­
w ił cn  po n iem ieck u  tym  saesym 
akcentem  c o  h au ptm an n . M ii-ł °n  
w spó ln iczk ę . Jest to  osobnik , «  
k tórym  w spom in a ł doktór Con- 
don . E k sp erci p racow a li przez 
kilka dn i n ad  usta len iem  pism a 
rzek om ego sp ra w cy  porw ania  
dzieck a  L in dbergh a .

P ry w a tn y  detektyw  doktora 
H offm a n a  tw ierd z i, że c ia ło  d ziec­
ka, k tóre  u ch o d z iło  za zw łok i s i  
na L in d b erg h a , b y ło  w  is toch  
c ia łem  in n eg o  dziecka D ługośi 
c ia ła  b y ła  o 10 cm . w iększa od 
dziecka L in dbergh a .

„N e w  Y o rk  A m erica n ' zanow ia. 
da da lsze re w e la cy jn e  szczeg ó ły  
w  sp ra w ie  w y k ry c ia  za b ó jcy  dziec­
ka L in d b erg h a .

Rada familijna naci córkami
ś. p. Marszałka Piłsudskiego

Dnia 16 b. m. odbyto się na Zam­
ku pierwsze zebranie rady farr j i j  
nej nad m aloletnieui' córkami ś. p, 
Slarszałka Józefa Piłsudskiego.

W  skład rady fam ilijnej wchodzą: 
p Prezydent Rzeczypospolitej, p. 
Marszałkowa Aleksandra Piłsudska, 
pp Kazimierz Piłsudski, Jan Piłsud­
ski, gen. Rydz-Śmigiy, gen. Kazi­
mierz Susnkowski, p. W alery Sła­

wek, gen Stanisław Rouppert, pre­
zes N. I K. P Jakób K-remieński i 
kierownik sądr grodzkiego Waci * w 
Jaruzelski, przewodniczący radj fa ­
milijnej z urzędu.’ '  .

Na zebrank był również obecny 
prezes Sadu Okręgowego p, T  a deus; 
Kamiński

P Jan Piłudsłd snowodu chorobT 
w zebraniu udziału nie wziął.

S r e e f s f l n a  e r s S a w a
o m u z e u m  w  B e l w e d e r z e

W  „D zien n ik u  U sta w " o g ło szo - | J o z e fa  P iłsu d sk ieg o  w  Belwede- 
no u staw ę o  u tw orzen iu  M uzeum  rze ", je s t  g rom adzen ie  i p rzcch o - 
J ó z e fa  P iłsu d sk ieg o  w B elw ede­
rze

Z god n ie  z brzm .en iem  te j usta­
wy B elw ed er  —  siedziba , m ie jsce  
p racy  i zgonu  J ó z e fa  P iłsu dsk ie ­
go, uznany zos ta je  za przybytek  
n a r o d o w j. Zadaniem  „M u zeu m

Francja ostrzega Hfcmcy
ppied militaryzacją N^drenji

P A R Y Ż , 17. 1. (P A T .) .  —  .,L e [tw ie rd z e n ia  n ie zdo ła liśm y  uzy- 
J o u rn a l"  za m ieszcza  n a s tę p u ją c ą , skać, da jem y z w szelk iem i za- 
v  ia d om ość  z B e r lin a : D ow ia d u je -1  strzeżen iam i, 
m y się ze ź ród ła  w ia ryg od n ego , że
am basad or fra n cu sk i od w ied z ił w 
p on ied zia łek  sekretarza stanu  
von  B u elow a , z którym  o d b y ł 
d łu ższą  rozm ow ę na tem at w ra że ­
nia, ja k ie  w y w o łu ję  w e fr a n cu ­
sk ich  k o ła ch  p o lity czn y ch  kam - 
punja prasy n iem ieck ie j w  zw iąz­
ku z  rzekom em  n aru szen iem  u- 
kładów  lok a rn eń sk ich  p rzez te ch ­
n iczne p orozu m ien ie  sztabów  g e ­
n era ln y ch  fra n cu sk ie g o  i a n g ie l­
sk iego , d o tyczą ce  g ra n ic  p ó łn o c ­
n ych  i w sch o d n ich  F r a n c ji .

W e d łu g  n aszych  in fo rm a cy j, 
am ba sad or  u siłow a ł dać v on  B ue- 
low ow i do zrozu m ien ia , że rtm i- 
lita rv z a c ja  N a d re n ji m oże p o ­
ci ig n ą ć  za  sobą  n astęp stw a , co  
d c  k tóry ch  rząd  n iem ieck i n ie  po­
w in ien  b y ć  u trzym yw an y  d łu że j 
w n ieśw ia d om ości.

D ow ia d u jem y  się  pon ad to , że 
rzad  n iem ieck i, m e in fo rm u ją c  o 
tem  F r a n c ji , m ia ł u dzie lić  w L o n ­
dyn ie  za pośredn ictw em  am basa­
dora  von  I io e s ch a  zapew n ień , iż

O D G Ł O S Y  W  L O N D Y N IE

L O N D Y N , 17. X. (P A T .) .  Cała 
prasa lo n ć y m k a  p rzy w ią zu je  w ie l 
ką w a g ę  ao w ia a om ości o o s trz e ­
żen iu  N iem iec  p rzez F r a n c ję . W  
se n sa cy jn e j form ie za m ieszcza ją  
p ism a d on iesien ie  o  p on ied z ia łk o ­
w ej dem arch e am b. F ra n eo is  P on - 
ce t  u sekretarza  stanu  B u elow a, 
p o d k re ś la ją c  s łow a  am basad ora  
fra n cu sk ie g o , że gd yb y  N iem cy  u- 
s iło w a ly  zm ilita ryzow a ć  stre fę  
zd em ilita ryzow a n ą , to  F r a n c ja  
zm uszona by ła by  p o d ją ć  zarzą

dzen ia  w o jsk o w e  o n a jw ięk sze j 
d o n io s ło śc i.

„D a ily  T e le g ra p h "  u ja w n ia  p o ­
nadto, że ta d em arch e i oba w y, że 
N iem cy  n aru szą  s tre fę  zd em ih ta - 
ryzow an ą , zb ie g a ją  się  z o d rzu ce ­
n iem  pi-zez H itle ra  w osta tn ich  
d n iach  su g e sty j rządu b ry ty jsk ie ­
go, aby N iem cy  zg o d z iły  s ię  na 
w zajem n ą p o u fn ą  w ym ian ę in fo r ­
m a cy j na tem at p io g ra m u  zbro­
je ń . H it le r  o d p ow ied z ieć  m iał —  
w ed łu g  dzienn ika  —  że  N iem cy  
trak tu ją  tego  rod za ju  in fo rm a c je  
ja k o  naY>ciślejszą ta jem n icę  i na­
w et osta tn io  skazały na karę 
śm ierci kilka osób , k tóre d op i ś- 
c iły  się p og w a łcen ia  te j zasady.

S n .e g  na Helu
l e ż y  g ru b ą  w a r s t w ą

PU C K . 17, 1 (P A T  ) .  —  D ono­
siliśm y  o  s iln ym  op adzie  śn ieży- 
nym  na ca łym  p ó łw y sp ie  helskim  
i ca łem  w ybrzeżu  O padu takiego, 
ja k  obecn y , nad polsk ieir m o­
rzom  daw no ju ż  n ie  w idzia n o . 
Śnieg padał przez całą  nuc . D.-- 

nie m yśli o  r e m ilita ry za c jj lew e- ja zd  do poszczeg ó ln ych  o ja d  nad- 
go  b rzeg u  R enu W ia d om ość  tę  —  m orskich  m ożliw y je s t  ty lko san- 
k oń czy  dzienn ik  —  k tó re j po- kami, R a  n iek tórych  lin ja ch  k o­

le jo w y c h  w ybrzeża m usian o d o ­
konać oczyszczen ia  torów  

T em p eratu ra  u brzeg ów  o tw a r­
tego Eałtyku  ora z  na p ó łw y sp ie  
helsk im  d och od z i za led w .e  do l  
stopn ia  p on iże j zera. O b fity  opad  
śn ieżny  b ło g o s ła w io n y  je s t  przez 
ro ln ik ów  k aszu bsk ich , gdyż ura­
tow a ł zboża  ozim e, a  z te n  m inę­
ła  i oba w a  k lęsk i n ieu rod za ju .

w yw an ie  pam iątek. P a ła c  B elw e­
der ski w  W a rszaw ie  w ra z  z ota  
cza ją cy m  g o  dzied ziń cem  i p a r ­
kiem  od d a n y  zo s ta je  w  zarząd  i  
w ieczyste  u żytk ow anie „M u zeum  
J ó ze fa  P iłsu d sk ieg o  w B elw ede­
rze "  z obow iązk iem  p ie czy  nad 
nim  i p rzech ow a n ia  g o  d la  potom ­
n ośc i w stam e n ienaru szonym .

O piekę i n adzór nad „M u zeu m  ‘ 
J óze fa  P iłsu d sk ieg o  w B elw ede­
rze "  s p ia w u je  M in ister  Spraw  
W 'ojskow yeh . O rgan em  d o ia d czy m  

je g o  w  tym  zakresie będzie  Radt 
M uzeum . B ezpośredn i z irząd  i Kit 
row n ictw o  M u ieu m  sp ra w u je  dy­
rektor, p ow oła n y  przez M inistra 
Spraw  W o jsk o w y ch  w  p o ro zu m ie  
n iu  z R adą M uzeum .

M r o z  p r z e e f t e d z !
O i łś  o& ibiEż

N a ca łym  obszarze  P olsk i pa- 
now aia  w  dn iu  w czora jszy m  p o ­
god a  ch m u rn a  z w ięk szem i ro z ­
p ogodzen iam i w  c ią g u  dn ia . T em  
pefwtirra o god z. 14 w y n o s i ła : 5 
st. w  C it"zy n ie , 3 st. w  K ra k ow ie , 
2 st. w T a rn ob rzegu , 1 st. w  K a ­
liszu , Ł od zi, K .e lca ch  i Z a lesz ­
czyk ach , 0 st. w  W a rszaw ie , P o z ­
n an iu , B y d g o szczy  i P rzem yślu , 
i  st. m rozu  w  G dyni, B ia ły m sto ­
ku, w B rześc iu  n /B ., F iń sk u , L u ­
b lin ie , Ł u ck u , L w ow ie  i T a rn o ­
polu , 2 st. w  S u w ałk a ch  i G rod ­
nie, a 4 st. w  W iln ie .

D „ iś :  w zro s t za ch m u rzen ia  aż 
do op a d ów . W  d z ie ln ica ch  w sch oa  
ach  je s z c z e  m roźn o . P ozatem  

w zro s t tem p era tu ry  az  dc o d w il­
ży. D o ść  s iln e  wuatry z k ieru n ­
ków  p o łu d n iow ych , w  g ó ra ch  hal 
ny,

\
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Z a n ie d b a n ie  w  d z i e d z i n i e  zb r o je r t b ry ty js k ic h

Oto powćd ektji pokojowej min. Hoare
Rewelacje azic-nnika „Morning Post"

L O N D Y N . 16.1. ( P A T ) .  N a w ią ­
z u ją c  do s łyn n eg o  d z iś  ju ż  pow ie- 
o-zenia prem jera  B a id w in a  z dnia 
10 gru d n ia  1935 r w izb ie  s m ir , 
że usta je g o  n ie za sta ły  jc-szcze 
od p ieczę tow a n e  i że g d y b y  m iał 
ca łą  sw ob od ę  ru ch ów , to  u zasa­
d n iłb y  sw ą p ra cę  w  takj sp osób , 
że n ik tby  pi*zeciw rząd ow i nie 
g losow a ł —  „M o rn in g  P o s t“  roz ­
poczyn a dziś  se r ię  znam iennych  
artyk u łów , w k tó ry ch  zam e- 
rza p rzed sta w ić  n ied osta tecz­
ność środ k ów  o b ro n n y ch  W ie l­
k ie j B ry ta n ji, tw ierd zą c, że ta ­
jem n icze  s łó w ?  B plaw ina d o ty ­
czy ły  tego  w łaśn ie  w y so ce  u je m ­
n ego  stanu  ob ron y  W ie lk ie j Br;

sta teczn ie  w yposażon a  w  od d z ia ­
ły  p rzeciw lotn icze , 11 j w ca łe j 
A n g lji z w yjątk iem  tak zw . w ie l­
k iego L on dyn u  n iem a zu pełn ie  
zarządzeń  dia ob ron y  p r ze c iw lo t­
n icze j, 12) a rm ja  te ry to r ja ln a , na 
k tórej w y łą czn ie  p o leg a  obron a  
p rzeciw lo tn icza  w ew n ątrz  kra ju , 
stoi w zn aczn ym  stop n iu  pon iże j 
w ym agan ego  stanu.

W O JS K A  L O T N IC Z E .

1) du pu szczon o do tego, że siła  
lo tn ictw a  spad ła  zn aczn ie  p on iże j 
poziom u o zn a cza ją ce g o  stan  n ie ­
bezp ieczn y . P rzy  obecn em  tem pie 
ek spa n sji N iem cy  p os ia d a d a ć  bę ­
dą przea m arcem  1937 r. 2GuO sa

L O S  P O L A K Ó W  Z A G R A N IC Ą

Co do losu  P olak ów  za gran icą ,

P ow ód , k tóry  sk łon ił sir  Sam u- m olotów  b o jo w y ch , p od czas  gdy 
ela  H oare do u ch w ycen ia  się wa- W ielka B ryta n ja , posiada ją c  pą-. 
ru n k ów  p o k o jo w y ch  leża ł w u- w ażn e zob ow ią zan ia  zam orsk ie , 
św ia d om ien iu  sob ie , że w skutek  pos iad a ć  będ zie  w ów czas  n a jw y - 
zan iedban ia  w  dziedzin ie  zb ro jeń  ( te j 2.400 maszym, z k tórych  ló^O 
W . B ry ta n ja  zn alazła  się  bez d o - , 'd la  obron y  w ew n ątrz k ra ju . 2) si 
s ta teczn y ch  sił. W  c ią g u  m n ie j I ły  lotn icze  f lo ty  b ry ty jsk ie j są 
w łęce j 15 lat p oszczeg ó ln e  g a b : j n iedostateczn e , S) in ne k ra je  po ­
n ęty  rzą d z iły  w  przek onan iu , ż e ;c z y n iły  Już w iększe u łatw ien ie  
w  b lisk ie j p rzysz łości w o jn a  i i?  . ■ n u n w a B a a w a n m i  
je s t  m ożliw a.

„M o rn in g  P e r t "  D odaje n astę ­
p n ie  25 punktów , w k tórych  sum n- 
ry cza is  u jaw n ia  braki s ił o b ro n ­
nych W ie lk ie j B rytan ji. Puiwciy 
te są n a stę p u ją ce : *

M A R Y N A R K A

1)  o d  czasu w o jn y  św ia tow ej 
zapasy  am u n ic ji sp a d ły  daleko 
p on iże j poziom u  n orm aln ej r e ­
zerw y 2 ) m e  p oczyn ion o  żad ­
n ych  za rządzeń  d la  szybkiego 
zw ięk szen ia  fa b ry k a c ji m a tęrja - 
ło w  w o je n n y ch , 3 ) p erson e l m a­
ryn ark i je s t  n ied osta teczn y , 4 )
W ie lk a  B ry ta n ja  n ie  p oeia d a  d o ­
sta teczn y ch  s ił m orsk ich , aby za- 
o e cp ie czy ć  d osta w ę  ży w n ośc i na 
w ypadek  w o jn y , 5 )  sita k rą żow ­
n ik ów  i K on triorp edow ców  b ry ­
ty jsk ich  je s t  zn aczn ie  p on iże j nie 
zbędnego ooz iom u  a p a n cern ik i 
gą p rzew ażn ie  p rzestarza łe , 6 ) 
is tn ie ją  pew ne w zg lęd y  tech m ez 
n e , k tóre  p oc ią g n ą  aa sobą  na- 
pew no zw łokę w  bu d ow ie  n ow ych  
ok rętów , 7 )  dostaw a aafi,y  d ’,a 
W ielk ie j B ry ta n ji zn a lazłaby  się 
na w ypadek  w o jn y  w  n ieb ezp ie ­
czeństw ie.

A R M J A . '

1 ) stan liczeb n y  arm ji sta łe j, 
te iy to r ja ln e j i rezerw  w yn osi o- 
b ecn ie  451.433 żo łn ierzy  w ob ec  
097.119 żo łn ierzy  w  r. 1913 czy li 
n astąp iła  re d u k c ja  o 245.600 żo ł­
n ierzy . 2 ) poza  n orm ain ą  re ze r ­
w ą, k tóra  w  ch w ili m ob d iza  j i  z o ­
s tan ie  p ow oła n a , je d y n ą  rezerw ą  
s ta łe j a rm ji jo a t  a rm ja  te ry to r ja l 
na, 3 ) za p asy  sp rzętu  i ek w ipu n ­
ku 3ą ob ecn ie  n iższe n i  by ły  od 
szereg u  la t, 4 j  w szystk ie  c z o łg - 
s ta n d a rTow e i,ą zużyte : nrzest-i- 6tanu rzeczy  oraz  na n ieu n ik m o- 
rz.ałe. 5 )  sp e c ja ln e  cz  ig d .a  n(, j eg0 K onsekw encje w fo rm ie  
w sp ó łd z ia ła n ia  z n iecn otą  m e są  reakej j  za rów n o  ze strop y  o p in ji 
j  iszczę godow e, G kaw ał rła i p Ub ^ ę jp e j ( ja k  i rządu polsk iego, 
p ie ch o ta  u ży w a ją  b ron i a u lo n w  R^ a czeijkos łow a clu  propon ow a ł 
ty czn e j, k tó ra  z  punktu w .d ze n ia  zaBto so w a n ie  p ro ce d u ry  w yn ik a ją  
n o w o cze sn y ch  w ym ogów  je s t  prze  ce j ^ądż z ukj aau z roku  lu zy ,

bądź w re szcie  w  d rod ze  arb .trażu .
.My u w ażaliśm y za sw ó j obow ią  

zek stw uerdzić, że  w  r o z u m ie n iu 1 
naszem  p ro ce d u ra  fo n n a ln i  
n ie m oże. T ro ce s  bow iem  
je s t  tc zb iera n ie  z je d n e j i z dru-

dla ek spa n sji n iż W ielka  B ry tan ­
ja , 4 ) liczb a  lo tn isk  dla ce lów  
stra teg iczn y ch  je s t  n ied osta tecz ­
na, 5 ) liczb a  c iężk ich  sa m olotów  
n iszczy cie lsk ich  je s t  n ied osta ­
teczn a , 6 ) zarządzen ia , m a ją ce  na 
celu  pob u d zen ie  i u trzym an ie roz 
w o ju  tech n iczn eg o , są  n ied osta ­
teczne.

H O A R E  W R A C A  D O  R Z Ą D U
L O N D Y N , 10.1. ( P A T ) .  R ew e­

la c je  „M o rn in g  P o s t“  stan ow ią  
w ielką  sen sa cję  i są  te m a ^ m  d y ­
sku sji kół p o lity czn y ch  L ondynu . 
W śród  c z jn n ik ó w  m ia rod a jn y ch  
pan u je  przek onanie , że u ja w n io ­
ne ju ż  i zapow ied zian e przez „M o r  
n ing  P o st“  sz cze g ó ły  są ca łk ow itą  
r e h a b ilita c ją  s ir  Sam uela H oare, 
k tórego  p o w ró t do gab in etu  sta je  
się tem sam ym  nakazem  m ora l­
nym.

Z kół n a jb a rd z ie j w iarogod - 
nych k oresp on den t F A . T . d o ­
w iadu je  się , że pow o ła n ie  s ir  Sa- 
n .ela I lo a re  do gab in etu  je s t  prze 
sądzone w  sen sie  pozytyw nym .

Zw yciązhi pbcłtód Włochów
v/ k ie r u n k u  to r u  K o le jo w e  o D ż i b u t i — A n ć i s - A h e b a

R Z Y M , 16.1. Z  A sm ary  dono 
sz ą : W ed łu g  osta tn ich  w ia d om o­
śc i z p o łu d n iow ego  fro n tu  bitw a 
na p ó łn o c  od  B o lo  a lb o  n ie  za 
koń czy ła  się  je sz cze , a lb o  zosta ła  
na n ow o  p ou jęta . N a jsw ięższe  
in fu rm a cje  m ów ią  w  każdym  razie
0 z a c ie k ‘y ch  w alkach  pom iędzy 
a rm ja  w łosk ą  w  sile  60.000 żo l 
rherzy ; ab isyń sk ą  w  s ile  100.000.

D ow ództw o  w o jsk  wlosKieh 
zm obilizow a ło  d la  rozp oczę te j o- 
fen zyw y  w szystk ie  b ęd ące  do dys­
p ozy cji czo łg i, w ozy  pan cern e
1 t. d. T akże lo tn ic tw o  w łosk ie , 
k tóre w  osta tn ich  dn>aeh zosta ło  
liczeb n ie  b a rd zo  w zm ocn ion e , o- 
deg ra ło  w- osta tn ich  a k c ja ch  b o ­
jo w y ch  ro lę  n iepośledn ią . D o 
w od ztw o  w łosk ie  pon ow n ie p od ­
kreśla , że p o d ję ta  k on trofen zyw  a 
w łosk a  ju ż  sp e łn iła  w łaściw e  za 
danie, p o le g a ją ce  na rozb ic iu  ar- 
m ji R asa  D esty  w  przed dzień  
w ielk ie j o fe zy  wy ab isyń sk ie j

S zczeg ó łow e  w iad om ości o  b it ­
wie w  p o łu d n iow o  - za ch odn ie ! 
A b isy n ji d on oszą  o za jęc iu  mie.i-

Wyjaśniania ministra Becka
w  K o m i s j i  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  S e j m u

W  zakoń czen iu  obrad  k om isji i .Mimo k om p lik acy j, z ju k lem i mie* 
od pow ia da ł na p j tania i u d z ie la ł ' nia, is tn ie je  w  te j dziedzin ie  po- 
w y ja śn ieu  p. m in Beck. stęp  n iew ątp liw y,

M ów ią c  o zagadn ien iu  łitew - 
skiem , p. m in L te r  stw ierdza , że 
trosk i o  los F olak ow  poza gran i

to  ze stron y  o p in ji  po lsk ie j je s t  ca m i pań stw a  od n oszą  się w  ca- 
to problem  je d ic ł i t y ,  n atom iast j ej p g }a j j do P olaków  na L itw ie, 
ze stron y  Alin. Spraw  Zagranica* Spraw ą tą za jm ow ała  się L iga 
n ych  je s t  on  b a rd z ie j skcm pliko- N ąrodów . Iu e d y  w  r 1927 m arsz, 
w any. Są sp ra w y  lu d n ości au toch  j p ; j su dski o so b iś c ie  p rzy ło ży ł rę- 
to n iczn e j, k tóra  p o zo sta je  poza kę do u su n ięcia  „s ta n u  w o je n n e - 
g ra n icam i państw a, sp ra w y  ^aii-1 g o " ,  o b lig o w a ł m ora ln ie  L ig ę  do 
g ra c ji  -ta łej i em g ra c ji  s e z o n a - . zaję Cja gję tem  zagadn ien iem . Mu 
W cj, a każda z nich m a inny as- 8Zę s tw ie rd z ić  z ubolew an iem , że 
pekt p raw n y  i p o lity czn y . Staram  L iga  p ic 2ego w  te j sp ra w ie  nie 
się —  m ów i pan m in ister  —  zba­
dać, ja k ie  tru d n ości w yn ik a ją  ze 
z ja w isk  og ó ln o  - św ia tow ych , a 
w ięc z k ryzysu , czy w ie lk ich  prze  
m ian u stro jo w y ch , a gdzie  znów  
m ożna p o d e jrze w a ć  te n d en cje  nie 
ży cz liw e  dla P olak ów  d la tego , że 
są P olakam i Tam  gdzie tru d n o ­
śc i p o w sta ją  skutkiem  s iły  w yż­
szej, s tosu jem y  język  p rzy jazn y , 
natom iast z ca ły  s ta n ow czością  
m usim y sta w ić  sp ra w ę tam , gdzie  
za ch od z ić  m oże obaw a braku d o ­
bre j w oli.

SPÓR POLSKO - CZESKI

p rzech od zą c  do sporu  p o lsk o - 
czesk iego , o św ia d cza  p. m in .ster: 

—  Od początk u  p o w ita n ia  tego 
p roblem u  nie om ieszka liśm y zw ra 
ca ć  u w agi rząd ow i p ra sk L m u  na j 
n iebezp ieczeń stw a  is tn ie ją ce g o

starza ła , 7 )  a rm ja  o d czu w a  
zn a czn y  brak k arab in ów  m aszyn o . 
w y ch , 8 ) w o b e c  w zrostu  z m e c h i-1 
n izow an ja , a rm ja  je s t  o b e cn ie  w 
zn a czn ie  w iększym  stopn iu  r a i  
d a w n ie j za le in a  od  im p ortow a n e j
nafty, 9) istnieje poważny brak , . . .
now oczesnych dział p r z e c i w j o t n i - ^ e r j a m w  ob c ią ża ją  
czyeh , |0)  arm ja „la ła  j< s- niedo- ^  ;h> stw arzanie kwestyj o res .i-

Izcwych, nagromadzanie wzajem- 
mm nyeh zarzutów Wynika z tego ro­
l i  snące i przeciągające się nieżycz- 

i i i  i  v « i »  i M W k w  Ewę napięcie wę wzajeipnem u-| 
Ostatnio wydany nr. 3(57) tygod- stosunkowaniu się- obu rządów i| 

nika literacko-artystycznego „Prosto opinji obu krajów,

P r c s t o  z  m o s tu

zrobiła  i n ie je s tem  zbyt w ielk im  
op tym istą  co  do m oż liw ości ak cji 
L ig i na p rzysz łość

S T O S U N E K  DO F R A N C JI

O d pow iada ją c  na przem ów ie ­
nia, w  k tórych  p oru szon y  byt 
nasz stosu n ek  z F ra n c ją , s tw ier ­
dza p. m in ister , że  ju ż  w  p ierw , 
szem  p rzem ów ien iu  o k re ś lił to 
za gadn ien ie  w- sposu b n ied w u ­
zn aczn y, co  zrmiazlo zrozum ien ia  
we F ra n c ji. F ra n cu sk ie  echa , de­
b i ty  w k om isji, m o  zostaw ia ją  
p od  tym  w zg lęd em  w ą tp liw ośc i. 
Jeśli m ów ion o o oba w ia  sp rze cz ­
n ości m iędzy  naszem i stosunka­
mi, w y p ływ a jącem i z prs; m ierzą, 
a n a sz ; m układem  z R zeszą  N ie­
m iecką, to  aczk o lw iek  w yd a je  mi 
się, że m o je  ok reś len ie  w cz o r a j­
sza by ło  dok ładne, p ozw o ię  sob ie  
p rzy to czy ć  g ło s  strony d ru g ie j.

M iałem  w czo ra j w  rękach o f i ­
c ja ln y  druk parlam antu  fitm cu - 
akiego. w  którym  p rzed sta w ic ie l 
lew icy  d epu tow an y  T e rre s , przed 
s ta w ia ją c  Izbom  sw ój ra p ort w 
sp raw ia  stosu n k ów  % R o s ją  So­
w iecką , za m ieścił ustęp n astęp u ­
ją c y .  .Z a rów n o  rząd  fra n cu sk i, 
jak i je d n o m y ś ln a  u p in ja  pu bb ez  
na F ran cji, z n ajw iek szem  zado­
w olen iem  p rzy ję ła  do w iad om ości 
p ok ojow e i ży cz liw e  u łożen ie  sto- 
su rk ów  m iędzy P o lsk ą  a N iem ca ­
m i' Może pom yliłem  się  co  do 
słow a , ale napew no n ie co  do tre ­
śc i.

P R O B L E M Y  L IG I I P O K O JU
—  P ragn ą łbym  też s tw ierd ! ić, 

ża na tle  c iężk ich  proD lem ów , ja ­
kie stan ęły  w  G enew ie p rzed  zgro  
w adzen iem  L ig i, i k on flik tu , k tó ­
ry g roz ił w ybuchem , m iedzy  d e ­
leg acją  polsk ą  a d e leg a c ją  fr a n ­
cuską n aw iązała  się p rzy ja zn a  i 
i o tw arta  w sp ó łp ra ca . M o­
g liśm y na zasadzie  d o jrza łe j 
ocen y  sy tu a c ji s tw ierd z ić  w sp ó l­
ność p og lą d ów  i w sp ó łp ra cę  na-

sco w o śc i M alca  B issa ca  oraz I V -  C A Ł K O W IT E  Z W Y C IĘ S T W O  
m przez w ejsk a  k o lorow e . Suk- ^
ces ten p o zw o lił d ow ód ztw u  w io R Z Y M , J7. 1. (P A T ,) ,  .'.om: n -
skiem u na op a n ow an ie  dwuich kat u rzędow y nr. 99. M arsza łe ., 
w ażtiych  d ró g  K araw anow ych , B a d og lio  te le g r a fu je : B itw a  nad 
p row a d zą cy ch  do prow dneji S ida- rzeką C anale D oria , rozp oczęta  
m o. W re jo n ie  C analo D oria  wro j-  dn ia  12 styczn iu  przez arn iję  gen. 
ska w łosk ie  za ję ły  m ie jsco w o ść  Grazian* ego, zakoń czyła  się  ca l-
G ogoru  o ra z  o toczy ły  ju t  m ie j­
s co w o ść  Bandi 

N a praw em  sk rzyd le  w o jsk a  
w łosk ie  złożone z b ia ły ch  o d d z ia ­
łów  regu larn ych  w eszły  tym cza­
sem  w  Kontakt z giów n em i 
siłam i R asa N asibu  W  re jon ie  
tym  n ata rcie  w łosk ie  będzie pra-

kow item  zw ycięstw em  w o jsk  w łos 
k ich. P rzeciw n ik  zw yciężu n y  c o ­
fa  s ię  w szędzie . O p ór  osta tn ich  
o& azialow  a i je r g a id y  w o jsk  rasa 
D esta  zosta ł p rzezw yciężon y  r.a 
ca łym  fr o n c ie  i w ojsk u  rasa  B e ­
ata rozp roszy ły  się  w zdłuż d rog i 
k araw an ow ej, w io d ą ce j na po-

w d op od obn ie  k on tyn u ovTane w  kie łu d n io -za ch ód  na o d le g ło ś c i 120 
runku D żidżiga  oraz  H arrar. W e- klin. od  bazy w y jś c io w e j tych  od - 
łu g  zapatryw an ia  dow ództw a  d zia łów . P o ś c .g  urwą i w o jsk a  a- 
w losk iege  da lszy  p och ód  w łosk i b isyńsk ie  nie sta w ia ją  ju ż  siln e - 
w  k ierunku  toru  k o le jo w e g o  D żi- 8°  oporu . j 
buti —- .łd d in  A beba n ie  p ow in ien  j Z nakom ite w sp ó łd z ia ła n ie  p is - 
nanoMiai na p ow a żn ie jsze  J fz e -  c h otr , sam och od ów  p a n cern y ch , 
szkody. _ 'a r ty le r j i  i lo tn ic tw a  p rzy czy n iło

V ios ; p rzyzn a ją  jed n a k że  row  przeciw ników -: c iężk ie  stra ty ,
n o c jf śn ie, że da lszy  rozv  .̂j ofen^ jq0 w czo ra j n a liczon o  4.000 pole ' 
żyw y  do pe ‘-nego stopn ia  za leżeć g jy Ch \y czas ie  p ierw szeg o  dnit 
będjwo od tego, czy  fe w M z t w o  b itw y  u ję to  w ielu  je ń có w , wzięte 
ab iseń sk ie  zdoła w  poi\  zorgan i- też znac2,ną jlo.śd kuj-ab in ów  n u  
zow ar drugą  I .n ję  o b io n n ą . N a- 6Zy noWy Ch j k ilka  d zia ł. S tra ty  
ago- jed n a k  dow ództw o  w łosk ie  w&„ 6d oJa zia łów  ztozo n y ch  z 
przyp u szcza  że Klęska abisynska w lłc h ó W i s m in im alne. D zie ł- 
s po w odu ję  m asow e dezercjej w ar- n o -. 0u lZ ja tów  włoakieh> tu by l- 
rr.jach F a sa  D esty  i Rusa N asibu  c z /c h  2 dut)at6w byla  d w s . d  
i d oprow ad zi do d a lszeg o  pon ow - ^  lJQChw a)ę

N a fro n c ie  ery tre js łd m  lotnicy, 
w ło scy  bom ba rd ow ali p rze c iw n i­
ków  na odcin k u  T em blen  na A m - 
ba a iad am  i K w orum .

nego os łab ien ia  siły  b o jo w e j obu 
arm ij. W  ch w ili ob e cn e j cały 
fr o n t  p o łu d n iow y  je s t  w  ruchu 
co u tru dn ia  dok ładne zorjen tow a- 
n ia się w is to c ie  sy tu a c ji.

Znów pretensje 0 2  Kwinty
P ro c e s  o 50.C00

N a w ok an d74e Sądu A p e la cy j

n i sław  K w in to  i S -ow ie“ , w  któ-

w iązać. W ie lk a  polem ika w św ia - uego w W arszaw ie  zn a lazła  się
c ie  dyp lom a tyczn ym  p ow sta ła  o- w czora j sp ra w ą p. E u gen iu sza
koło w ysiłk ów  p rem jera  L ava la , M ączyń sk łego  przfcciw-ko S tani-
który  poszu k iw a ł rozw iązań  p o - ( s iaw ow j K w in to  o óO.CmO zl Spra-
k ojow ych . , 1 wa ta je s t  da lszym  ciąg iem  w iel-

N a p od sta w ie  b lisk ie j w sp ó ł- k :e j sp ra w y  k arn o ;, k tóra  sw ego
pracy  z p rzed staw icie ls tw em  czasu  toczy ła  się  p rzeciw k o  w ia-
fran cu sk iem  n ie m ogą  zam knąć śc ie ie lo w i D om u B ank ow ego ,,Sta-
oczu  na fak t, że n ies łabn ąca  w o 
la i. in ic ja ty w a  p rem jera  Lavulu 
W k ierunku  zn a lez ien ia  rozw iązań
k o n cy lja cy jn ych  i  prak tycznych  
je s t  n apew no ożyw ion a  n a jp ozy - 
tyw n ie jszem i ten d en cjam i p rzy ­
w rócen ia  p ok o ju . T ę  odw ażn ą  ak­
c ję  p row a d ził p. L ava i często  ze 
szkodą dla sw ej w łasn e j w yg od y  
p o lity czn e j.

P O L IT Y K A  I Z A G A D N IE N IA  
G O S P O D A R C Z E

P on iew aż w toku d y sk u sji p o ­
ru szon o  rów n ież  za ga dn ien ia  g o ­
sp od arcze , o św ia d cza  p. m in ister , 
iż rozum ie, że m in isterstw o  i u- 
rzędy  za g ra n iczn a  p ow in n y  w  sta 
sunku do g osp o d a rstw a  n aszego  
spełn iać ro lę  in fo rm a to ra  i m a­
ją obow ią zek  op iek i nad w yk on a ­
n iem  n aszej d z ia ła ln o śc i g o sp o ­
d a rcze j n azew nątrz. Z a strzec  się 
jednaK  m usi p i_ e d  m oż liw ośc ią  
przyp u szczen ia , ze p o lity k a  za ­
g ra n iczn ą  m oże być  p od p oiząd k o  
w ana in teresom  g osp od a rczy m

R eg u low a ć  za sa d n iczy ch  lin ij 
p o lityk i za g ra n iczn e j w ed le  czyn  
fiika g o sp o d a rcze g o  n ie  m ożem y, 
bo m og łaby  się  p ew n eg o  dnia stać 
polityk a  polsk a  czem ś w  rod za ju  
eh jek tu  do kupien ia  P o lityk i p o l­
sk ie j k u p ić  n ie możr.a. Jesteim y  
K ra je m  u bogim , a le  św ia t je s t  na 
to zabiedn y.

rej w yn iku  S tan isław  K w in to  zo­
sta ł skazany.

Sąd O k ręgow y  uznał, że preten- 
s je  M ąezyń sk iego  są  n ieu zasa d ­
n ione i p ow ód ztw o  je g o  o d d a lił 
W  Sądzie A p e la cy jn y m  saS p e łn o ­
m ocn icy  M ąezyń sk iego  dow od zili, 
że sum a ta w dalszym  ciągu  n a ­
leży  się  ich  k lien tow i i w in n a  byi 
zasądzona . W yrok  zostan ie  o g ło ­
szony  w  dniu  d z is ie j8zvm .

Zacięta komunistka Eigerćwna
u n le s z k o tifiw io n a  na Bet 1 2

z mostu" pod redakcja St. Piase­
ckiego, przynosi na wstępie r łweL 
cyjnw artvkuf Jana Gwalberta-Pawli- 
kcwskiego i St. Kulczyńskiego, oma­
wiający na zasadz e dokm— ntó .y 
sprawę Vqhjhi na Kasprowy Wierch. 
W t>nua numerze i-ozpoczyna re­
dakcja druk papowiedzi na ankietę 
.Prosto z mestu" p. t. „Jaką najcie-

D la tego  prop on ow a liśm y  i pro- 
p o ru je m y , aby rzad czesk ostow ae 
ki rozp a trzy ł tę sp ra w ę i je ś li  u- 
ena zasadę za słuszn ą, dążj i do 
n apraw y stanu  fa k ty czn e g o , m e 
p isząc  d łu g ich  n ot i protoku  
łów  i n jo  szuka jąc o b cy ch  arb i-

zawg r« kłią ikę przeczytałem w r. J trów. My wtedy napewno me Drze

k?5Ł ‘ Ł f  o(f wy .żadr‘ecrQ, f odat«i£
czpwriy, JI- Jasnorztwslciej - Pawii* w tej dziedzinie, Na o s t a t n i
kowskiej W. Lutosławskiego, W. Mi- notę nie otrzymaliśm y jjs z cz o  o i -  
luszewskicj, St. N ew.adom«kiego, F. powiedzi, ale wolę nie dostać od-
A. Ossendowsliit go, St. Wasylew- 
skieguj T. Zielińskiego) Numsr uzu, 
pełniają artykuły: Vv', Charkiewicza 
„Wilersk- bilans zamknięcia", Stani­
sława M .lasze‘w„kiego „Misja i tak­
tyka", W Filochówskiego „B ijk- 
J. Andrzejewskiego „Szary człowiek 
i sól ziemi". Fozutem jak zwykle 
ciąg dalszy powieści A. Świętochow­
skiego „Tw-mko", recenzje muzyczne 
K, Rśgamey‘a, z książek A. Miku­
łowskiego. panopticum radjowe St,

powiedzi na notę, a dowiedzieć 
się. że stan faktyczny się popro- 
wił.

G D A Ń S K  I L IT W A .

Cc do naszych stosunków z 
Gdańskiem to zaznaczył minister, 
że mamy w Gdańsku swoje intę- 
reęy 1 swoje prawa. Nie mamy 

Piaseckiego, przegląd prasy, kroniki żadnego interesu dążyć do ni**- 
Ca-a -una ru w prenum. -arie: 30 ezenia egzystencji i gorpodai-stwa 

gr. Adres redakcji i adm nlatrecii: ,,, _  . . , ;
W-wa, K>iążeca i> m. t2 a, tel Gdańska. Choemj jędpak. aby na- 
702-50 sze prawa były tam szanowane

^ydcuskle oszustwa poborowe
Oskarżeni skorzystali z  smnssljj

O a kilku dm  trw a ją ca  sp raw a pozoatalyrch  zaś osk arżon ych  E lę
A roni aha, 85-leti::ego A jzy k a  Cu- 
kierą i W o lfa  Goldwassera p o  6 
m'Pai;oy wlęsienia każdego.

W ob ec za stosow a n ia  ustaw y 
am nes-tyjnej, w szystk ich  osk a rżo ­
nych p o  rozp ra w ie  w ypu szczon o 
n~ w oln ość .

m ąeh erów  pu borow ych , zw a ln ia ją  
ty ch  za  d ro b n o ir i op ła tam i ży­
dów  od  s łu żb y  w o jsk o w e j, zakoń ­
czy ła  się  w  dniu  w czora jszym . 
P rzypom in am y, iu  na cze le  bandy 
sta ł H ersz  W ald , k tóry  w szed ł w 
poix>zumienie z b. urzędnik iem  w y- 
dzia ip  w ojsjtp w ego M agistra tu  m 
W arszaw y, R yszard em  L eskierem , 
za p ośred n ictw em  k tórego  „u ła ­
tw ia ł"  za ła tw ien ie  fo im a ln o ś c i w 
M a g istra cie .

Sąd O k ręgow y o g ło s ił  w czora j 
w yrok, w  którym  uznał w inę 
w szystk ich  o sk a rżon y ch  ja  u do­
w odnioną i sk azał; H eraza W aidu 
na je d e n  rok  w ięz ien ia  i 500 2ł. 
g rzyw n y . R yszard a  L esk iera  na 8 
m iesięcy  w ięzaenie i 2C0 zł. g rzy w ­
ny, Sam uela  A rom a k a , je d n e g o  z 
osta tn ich  k lien tów  W alda  i  Les- 
k iera —  na S m iesię cy  w ięzien i* .

I S esób
w katastrofie samoiotowei

B O G O T A , 16. X. ( P A T ) ,  T rgy- 
m otorow y  sa m olo t w o jsk ow y  
spadł w czora j w  dżu n gli pom  «- 

P u erto  B oy i T e s ta ą u ^ & s  w 
d epartam en cie  C aąueta . D ziew ięć  
o só b  w tem 2 k ob iety  p on ios ły  
śm ierć.

D w a j pod różn i są ciężk o ran n i. 
S iedem  osób  w yszło  z k a ta s tro fy  
ca ło . -

P o  k ilk u dn iow ej rozp ra w ie  Sąd 
O k ręg ow y  o g ło s ił w dniu  w c z o ia j-  
ezym  w yrok  w se n sa cy jn e j sp ra ­
w ie  w yb itn ych  dzia ła ezów  kom u­
n istyczn ych , z M arylą  E igerów - 
ną, córk ą  b o g a ty ch  żydów  prze ­
m y słow ców  na cze le . Z arów n o  Ei- 
gerów na , ja k  i d ru g i skolei osk ar­
żony, L ew itow sk i, sta li w ysok o w 
h ie ra rch ii k om u m styęzn e j w  P o l­
sce  i p rzech od z ili sp ecja ln e  prze ­
szkolen ie o rg a n iz a cy jn e  w  R os ji 
S ow ieck ie j. B y li on i ju ż  zresztą  
tiie jędnoK rotnie karan i p rzez  są ­
dy polsk ie .

W czo ra j E igerów n a , L ew itow ­
ski i W lerb łow sk i skazani zostali 
po 12 la t w ięz ien ia  każdy  i u tratę

praw  p u b liczn y ch  i h on orow y cn  
na lat 10. S ze jn d ię  Lew in a skaza­
no na 7 Jat w ięzien ia , a G hanę 
W u rh astm an ow ą na 2 la ta  w ięz ie ­
nia. |

W  k rótk ich  m oiyw acL  w yrok u . 
Sąd stw ierd z ił, że w szy scy  bez 
w yjątk u  oskarżen i o d  d łu ższego  
czasu za jm ow ali s ię  w y w rotow ą  
a k cją  na teren ie  P o isk i. P rzew ód  
są d ow y  w in ę ich  ca łk ow ic i*  po­
tw ierdził. N ie od stra szy ło  osk a r­
żon ych  n aw et i to, że by li k ilka­
krotn ie  p rzez są d y  k aran i. Z  ty ch  
w zg lędów  Sąd, w ob ec  recy d y w y , 
m usiał za stosow a ć  w7y «ok i w ym iar 
ka,-y, aby  u n ieszk od liw ić  na d łu ż ­
szy czaa osk a rżon y ch  w  ich  w y 
atępnej d z ia ła ln ości.

W a r s z a w s k a  r M d a  p ie n ię ż n a
wr d r  iu  1 7  s t y c z n i a

G I E Ł D A  Z B P t 3 W A
Dewizy: S9 50; Lonoyn 26.23; No­

wy Jork 5.82 i siedem ósmych; No 
wy Jork (kabel) 5.29; Paryż 35.00 ; 
Praga 21.97: Szwajearja 172.70; Ber­
lin 213.45; Madryt 72.60

Papiery proi eidowe: 1 proc. poi. 
stabilizacyjne 65.25 (odcinki po 500 
doi.) 65.50 (odcinki po 100 doi.) 
69.00 (w procentach); 4 proc państw-, 
poż. premiowa dolarowa 63.75; 5 pr. 
konweryjnaa 62.00; 6 pioc. poż. do­
larowa 70.25 (w proc.), 5 proc. poż. 
kolemwa 58-60; 8 proc. L. Z. i oblig, 
tanku gosp. kraj Po 94.00 (w pr.), 
7 proc. 1 Z, i obi. Banku gosp. kraj. 
pc. 3S.25; 8 proc. L. Z. Banau loln. 
94.00; 7 proc. 1* Z Banku Min.
33.25; 4.5 p.oc. L. Z, ziemskii 47.50; 
4 proc. L. Z. ziemskie 43.00; 5 pj oc. 
Lf. Z. Warszawy (ocrinki po 500 z ł ) 
uO.Oui » proc L. Z Warszawy (1933 
r.) 66.25; 5 proc. L. Z. łodzi '1933 
r.) 49.75; 5 proc. L. Z. Częstochowy 
48.50; t’ proc. oblig. m_ Warezawy 6 
em. 61.75, 8 i 6 en. 59.50; 3 proc. 
renta zieu saa (odcinki no l.OoO zł.) 
64,25 (odcinki pc 100 zł.) 77.00.

Akcje: Bank Polski 98.o0; Warsz. 
Tow. fabr. cukru 33.00; Lilpop 7.80; 
Ostrowice 17.00.

Tendencja dla pożyczek państwo­
wych nieco mocniejsza, dla listów 
zastawnych nieco słabsza, akcje bez 
• uchu, W obrotach pozagiełdawyąh 
bapknoty do arowe 5.26%; rubel zło­
ty 4.79; dolar zloty 9.02M; rubel 
srebrny 1.45; 100 kopiejek w bilonie 
rosyjskim 0.65. W obrotach prywat­
nych marki mam. (banknoty) 180.50. 
W obrotach nrywatnygh funty ano 
(banknoty) 26.20.

Notowano za io0 klg.: pszemca je­
dnolita 20 — 20.50. zbi rana 19.50 —■ 
20, żyto I-szy st. 12.25 —  12.50, Il-g i 
st. 12 — 12.25, owies I * ty stand.
13.75— 14, owies I-Ą 14— 14.25,
owies ’ l-gi stand. 13.25 — 13.50, 
jęczmień browarny 15.26- -̂16. gat. II 
14 — 14.W, gat. Tll-ci 13.75 ^  \i, 
gatunek IV-ty 13 5u ■_ 13.73, giocli 
polny 19 — 20. Victo?ia 31 *** 33, 
*yka 19.50- 20,50, peluszka 21 50-n

22.50, seradela podwójnie czyszczona 
“ 1;50 — 22.50, łubin mebiesk' 8.25—
8.50, żółty 9.75 — 10.25, rzenak ąimo 
wy 42 60 — 43.60, rzepak letni 41.50 
— 42.50, rzepik zimowy 4150 — 
42-50, riepik letni 42—43, siemię łnia 
ne 32.50 — 3ó,0Gr koniczyna czeęwo 
na surowa bez grubej' kamanki 95 —- 
105, czerwona b -z karuanki o czy­
stości 97 proc. 125—135, biała suro­
wa 60-—70, b.ała bez kanianki o czy- 
stoś"ł 97 pioc. 80—90, mak niebieski 
67-—69, mąk? pszenna Kat. 1-A 32-r», 
34, gat I -B 30—32, ga l-G 28—80, 
gat. i D 26—28, gat. 1-E 25 — 25, 
gat II B 23.50—25.50, gat. Il-D 
22.50- 23.50, ga_ u  F zl.50-22.f 3, 
gat. II-G 20.50—21 50 mika żytnia 
„wyciągowa" 20.50- 21,00, gat, I-szy 
do 45 proc. 20.60—22.50, do 55 proc. 
20—21- gat. Ii-pi 15 50—] 6, razowa 
15.75—16.25. otręby pszen. grube 11—
11.50, śiednfe i miałkie 10—10,50, 
zytme 9—9.50 kuchy lniane łE.50— 
16, rzepaków o 13.50—14, śnita *»- 
jowa 22.50—23,



  Nr. ls A B C -  NOWINY CODZIENNE

U bolew anie k o i !  katolickich

u d  2 z  analfabetyzmem
nie mo±e c ać rezultatów

daj a A g e n c ja  P ra sow a  w y- 
hastępu jący  k om u n ik at: 

sły  f 1̂  ^ n o to w a n ia  d on io - 
,JV 2 d z ijd zm y  ży cia  ku ltu ­
r o m  ° °  -W P o lsce . P rz td  ty g od - 
Vv ^ ^ o w i c i e  od b y ł się  w 
wa " ZaWie z ja z "  d e leg a tów  sto- 

rz 7K7eń ośw ia tow y ch  i sp o łecz - 
to sw ego rod za ju  sejm  

-W iatow y, k tóry  zebra ł się poto, 
y ra*ić nad ratunkiem  w obec 

ai-trrfa lnego stanu szkoln i- 
'7 a ■ w zb ie ra ją ce j z roku na 

- °  fali an alfabetyzm u . P rzedm ło 
n’®  o^rad b y ła  też m a ter ja ln a  i 
( ralna niedola nauczycielstwa. 
Zjazd był św ,a d o irą  próbą zm o-

' 'Ji“ w an ia o p in ji sp o łeczn e j ao 
walki te 
ściam j

z - 'n  m iał n iew ątp liw ie  pew ne 
! u|k dla ro zw o ju  naszych  sto­

sunków o św ia to w y ch  w  n a jb liż - 
S2ym czasie , ju ż  ch o t ia żb y  d la  te- 
g?> P rzyczyn ił się do p og łęb ie - 

<* sa m ow ied /y  liczn y ch  rzesz
*acown: czych  na tem  polu . Tem  

^ Jęce j za s łu g u je  na to, by  spot- 
’  z Oceną z punktu w idze- 
a k ato lick iego . A  ta ocen a  musi 

wypaść u jem n ie.
P -d k r e s lm o  ju ż  w p rasie  jo d - 
°n n y  ch a ra k ter  k on gresu  i ca l- j

o p in ji
w zra sta ją cem i tru dno- 

n? po lu  szk oln ictw a . B e-

W szystk o  w sk azu je , żo w esz liś ­
my na rów n ię  p och y łą . L ek cew a­
żenie n a jcz ę ś c ie j przeradza się  w 
nążność do w alki D latego  ko­
n ieczna  je s t  w iększa ak tyw n ość 
n au czycie li o  p rzek on a n iach  ka­
to lick ich  W iadom o, że np> brak  
ich  rów n ież  w  szereg a ch  Z w iąz­
ku, a le tu pet rad yk ałów  i obaw a 
przed prześladow an iem  sp ra w ia ­
ją , że i ich  g ło sy  p rzy czy n ia ją  się 
do w yn oszen ia  na w ysok ie  sz cze ­
ble h ie ra rch ji zw .a zk ow ej ludzi 
w rog ich  k ato licyzm ow i.

VI zn ios ły  ce l, jakim  je s t  o p a n o ­

w anie d z is ie jsze j k a ta stro fa ln e j 
sy tu a c ji na teren ie  o św ia ty  p o w ­
szech n e j, w in ien  sk u p ić  w  z g o d ­
nym  w ysiłk u  w szystk ie  od łam y 
sp o łeczeń stw a , ale ta ak cja  u- 
zd ra w ia ją ca  n ie m oże  p o leg a ć  na 
elim in ow aniu  czyn n ik a  r e lig ijn o - 
m ora ln ego  A  na to sie  zanosi, 
w ię ce j, to sta je  się faktem  Stąd 
nasz obow iązek  czuw an ia , by  za­
g w a ra n tow a n e  przez o b o w ią zu ją ­
ce praw a i zgod n e z w olą  ro d z i­
có w  p ostu la ty  w y ch ow a n ia  w  du­
chu re lig ijn y m  by ły  n a leżycie  r e ­
spektow an e.

P r z e g l ą d  prasy
o  P R Z E M Ó W IE N IA C H  M IN .

B E C K A
Jak k olw iek  teg oroczn e  w y stą ­

p ien ia  p. M in istra  S praw  Z a g ra ­
n iczn y ch  przed  kom isją  se jm ow ą  
b y ły  o w ie le  o b fitsze  w  treść , niż 
w la tach  p op rzed n ich , jed nak  
w ięk szość  o p in ji sn o łe czn e j n ie 
je s t  je szcze , jak  św ia d czą  o d g ło ­
sy  p rasy , za d ow olon a  z tych  w y ­
jaśn ień  i p o zo s ta je  p o  daw nem u 
zd ezorien tow an a . P ełn ą  aprobatę 
w yraża  ty lko „C za s", k tóry  stw ier 
C zając, że w  sp o łeczeń stw ie  pol- 
skiem  niem a ró ż n icy  zdań  co do 
zasad n aszej p o lityk i, a dysk u tu je  
się ty lk o  nad je j  taktyką —  om a­
w ia przych y ln e  o d g io sy  m ow y  w  
prasie  za gran iczn e j i k o k lu d u je :

„M ożna więc mieć nadz.eję, że po­
łoży to kres nieporozumieniom, któ­
re wbrew naszej woli i intencjom, 
nasze postępowanie w  pewnych od 
łamach zagranicznej opinji wyw My­
wało".

O stro  n atom iast k rytyk u je  m o­
wę min. B ecka „B o b o tn ik " , k tóry  
nazyw a ją  „n ie ja sn ą  i m a ło  m ó­
w ią cą "  i zauw aża 

„Chwaląc polską —  t. zn w łasra—  
politykę zagraniczną, mir. Beck na- 
zyws ją  „prostą jasną i konstruk­
tywna". Prostą? bo nikt w Europie 
jej dobrze nie rozumii Konstruk­
tyw na? bo nasunęła Francję, Z. S. 
R. R., M Ententę, —  wszystkich na­
turalnych sojuszników",

A  d a le j:
„M gła... Oto istotny charakter kro 

tkiegc exposa. Mały strzępel mgły. 
Przez tę mgłę zdają się niejasno

Ankieta A3$C: kobietą w fiuisce yiitta

o b j ę t e *
garnie

W dyskusji nad rolą kobiet pol­
skich w przyszłości, zabierały już 
rłoo p. M. Rzętkowska (b. O, N. 
K.), p. H. Miedzińska („L egion  
M łodych"), p. K. Loga - Ruszkow­
ska (katoliczka), iutrn zamieści­
my odpowiedź p. Jadwigi Rusz­
kowskiej, działaczki Stronnictwa 
Narodowego.

K ob ieta  na w si m e przedstaw ia ,

dziś do p ra cy społecznej
m łodych , zm ienia  dziś ob licze  w si 
na odem ku  ży cia  k ob iecego .

O B O K  M Ę ŻC ZY ZN Y , R A ZE M  
Z N IM .

C zj is tn ie je  na w si odrębna 
kw esrja  k o b ie ca ?  N ie. W  ram ach  
tego sam ego ru ch u , w  g ra n ica ch

c jvite p om in ięcie  problem ów  m o- .jako siła  sp ołeczn a , w a rtośc i od - jed n a k ow y ch  ce lów , a n a log iczn e ­
g o -r e lig i jn y c h , zw iązan ych  z o - :ębn ej, b , la  ra cze j dodatlrtem do 

w iatą. In ic ja to re m  i orga n iza to - w artości m ężczyzn y. P od ob n ie  by- 
ręm zjazdu  był Z w iązek  N a u czy - i  o, je że li ch odzi o  życie  g osp od a r­
s t w a  P o lsk ie g c . T o  w  d osta - cze roazin y  w ie jsk ie j i o  życie  w e

pom ocą  |
*ń ej~ m ierze tłum aczy  ow o  za- w nętrzn e sam ej ra d lin y ,
aien ie  prob lem atyk i z ja zd o - gospodarstw em , dziećm i.

;J dc zagaun ień  n atu ry  w y łą cz ­
n e  m a ter ja ln e j. D la  katolików

ma w hem n ic  n iezw yk łego  lu b jczy n e k  n iedzielny , z nabożeń- 
rtespodziew anego. Z by t dobrze itwem  k ościeln em , które by ło  je ­

b a n e  nr. są radyk aln e  i an tyre- d y ry m  bod a i m om entem  praw dzi-

w  p ra cy  na ro li, dz ie lą ca  swój 
czas między p racę  i krótk i w ypo-

m m etodam i, k obieta  w ie jsk a  dzaa 
la oooŁ m ężczyzny. N ie  m ożna je j 
pracy  i zadań  w yod rębn ia ć, bo 
one są w spólne. A  w ieś ca ła  w al- 

Z a ję ta  jcz>’ dziś o  p rzebu dow ę sw o je g o  u- 
s tro ju  g o sp od a rczeg o , o  zapew n ie 
nie p ra cy  i ch leb a  co ra z  lic z n ie j­
szym  rzeszom  m łodych .

*?ijn e te n a e n c je  Zw iązku , by  m o- 
oczek iw a ć  in n ego  przeb iegu  o- 

rad, 'Soteż n ie w  tem  tkw i sed ­
no sp raw y D aleko w a żn ie jszy  
ftst sam fak t, że in ic ja ty w ę  w 
Łiale ra tow an ia  o św ia ty  wraieła 

w

w ego w vtohn ien ia  i odpoczynkiem , 
kobieta  stan ow iła  na w si s iłę  b ier 
ną, przystosow a n ą  do w aru n k cw , 
n ie is tn ie ją cą  w  sensie  udziału 
czynnego w życiu  polityczn em , 
społecznen i, ku ltu ra ln em  Brak

. ffw -je  ręce  antyrel g ijn a  o rga - czasUi pr2eciażen ie  p racą , brak
m za cja  i że  ..a  w sp ó łp ra co w m - podstaw ow ych , clem en tar nych w ia
... °  ra ła sok : w y łą czn ie  id eo - dom ości i tru d n ość  w  docieran iu

0 To, ew ne stow arzyszen ia , m o- j w iad om ości i zd ob yczy  św iata  do
, 13UJ ^  n ie jak o  w  ten  sp osób  ch a ty  w ie jsk .e j, o d c in a ł k ob ietę
D la '  — r* "  ^W uicli rękach , n iem al zu pełn ie  od  życia . N ow o
Ula ®i>oieczeństw'_

N A  CZEM  P O L E G A  
O D R Ę B N O Ś Ć ?

Jeżeli m ożna m ów ić o od rębn o­
ści ruchu  kobiecego, zw łaszcza  w 
zakresie m łodzieży , tc  przedow szy  
stkiem  idzie tu o w yzw olen ie  k o ­
biety z p rzy tła cza ją cy ch  ciężarów 7 
pracy . Istn ia ła  og rom n a dyspro­
p o rc ja  na w si m iędzy  p racą  kobie­
ty  i m ężczyzn y. A czk o lw iek  m ęż­
czyzn a p ra cow a ł c ięże j, kebieta  
m iała na sw oich  bark ach  tak o - 
grom ną czę ść  p ra cy  g osp od a rcze j 

dom owe;’ że o  za jęc iu  się  sobą.

nia  m łodzieży  p odn osi Siv d0 ro li 
oD ow iązu jącej w po lity ce
no -  o św ia to w e j zasudv ru m u  .u u ^ y CS„  .. ..o .,
w ania, to w m iar* w zrostu  a-p v  p o w a d z i ł y  do obu dzen ia  się  ko- 
wu uczestników! osta tn ieg o  z ja z - ' ' PtV 
du hasło a re lig ijn o ś c i w y ch ow a - 
nia zostan ie  zastąp ion e dogm a­
tem w alki z re lig jp  w  szkole.

czesn e w arunki k om u n ik acji, u- 
now ; żechn ian ie  ośw ia ty , c fioć  tak 

p rzem d - (je szcze  p rym ityw n e i da lek ie  od 
dealu. służba  w o jsk ow a  n ę i -  

Jczyzn, w reszcie  rozbu dzen ie  i roz- 
p o iecz- 'b u d ow a  ruchu  lu d ow ego  na w si,

T łu c z e n ie  s z y b
^  s k le p a c h  ż y s o w s k  «.n

P^ Z N A N , 17.1. (T e l. w ł.) .  —  
™ ziennik P ozn ań sk i" donosi z 

<'Zaa : Od przeszło  d w óch  m ie- 
-akradła się w m ieście  m a- 

n‘ a H uczenia szyb w okn ach  w y-
now ych  kupców7 m ie jscow ych  

yznania m ojżeszow eg o . W ypad
ki te 
kiem prawdopodobnie w j bry- 

r °zpol)tykowanej młodzieży.
Ostatnio wybito k lka okien w noc 

westrową. Znów wstawione ok­
na z< s taty w sklaaach Rozenkran- 

^ arut°w icza ; Kc-walskiege
• Piłsudskiego; Kleina, ul M. 

nsudskiego; Pestmanna, ul. Le- 
-zynskicn w nocy z 4 na 5 b. m. 

2 ' , lte’ c>traty są oczywiście po
złoty h Przekracza^ ce 1000

ib iety  w ie jsk ie j 
s V  A K T Y W N Ia N IE  K O B IE T.

t zczegóiny  n acisk  n ależy  poło - 
jZ yć w7laśn ie  na ten  ostatn i czyn - 
-n ik , na ru ch  luduw7y, m etylko  %v 
j s ‘nsie politycznym , a le  i sp o łe cz ­
nym, w ych ow a w czym  D ziś niem a 
praw ie  terenu , g d z ieb y  w e w si 
lut w w iększom  skupisku  w ie j- 
skiem  n ie dz ia ła ły  K oła  Zw7iązku 
a lłodzieży  M ie jsk ie j, k tóre od gry - 
w aj.i tak k olosa ln ą  ro lę  p rz7 u- 
aktj w nieniu k ob iet w ie jok ich , 
w cią gn ięc iu  ich  do p ra cy  sp o łe cz ­
nej, p o lity czn e j i k u ltu ra ln ej.

D rog ą  w sp ó ln eg o  kontaktu, od ­
pow iedn io  p rzystosow a n eg o  i zo r ­
gan izow an ego  sam ok szta łcen ia , w 
ram ach  bardzo  szerok ich , od byw a 
się to  p rzeciera n ie  o czu  kobiety  
w ie jsk ie j, w yrów m yw anie je j  sta ­
now iska w  stosu nku  do m ęż­
czyzn y. Jak ru ch  lu d ow y  u czyn ił 
z ch łop a  i w si s iłę  sam odzie ln ą  o 
ogrom nem  znaczen iu  n arodow em . 
siłę św iadom ą sw ych  ce lów  i d róg , 
którenii iść  się m a do ich  osiąg ­
n ięcia , podobni", ru ch  ten  o b ją w ­
szy  og rom n ą ilo ść  kobiet, g łów n ie

0 ja k ie m ! ce low em  pok ierow an iu  
gosp od a rstw em  dom ow em  i w y ­
chow aniem  dzieci, poza w yłączn ie  
anstynktow nem i p osu n ięciam i —  
m ow y b y ć  n ie  m ogło . R u ch  lu do­
w y  dąży  kon sekw entn ie  ku tem u. 
aby o d c ią ż y ć  kobietę  w  zakresie 
je j p ra cy  w  ten  sposób, aby  zn a la ­
zła  on a  czas i d ia  siebie, a  co  ju ż  
się  dziś, w  zn aczn ej m ierze, u d a je .

M im o n ies ły ch a n ie  ciężk ich  wa 
ran k ów , w y m a g a ją cy ch  w ięk szego  
n atężenia  sił, u dało  się pozysk ać 
k obietę  m łodą  d la  p ra cy  w  zw iąz­
kach  m łodzieży  w ie jsk ie j, gdzie  
ju ż  w ch od z i w7 in ny  try b  życia , 
gdzie  u czy  się i p rzyzw y cza ja  i- 
n a cze j p a trzeć  n iety lko na szer­
szy  św iat, ale i na w łasn e życie
1 ży cie  w łasn ego  dom u. Ne ogól 
p rzecież  je szcze  do n iedaw n a, za­
kres stosu n k ów  rodzin nych  rola 
kobiety, ja k o  żony. m atki i t. p. o - 
g rn n icza ła  się  do zakresu  spraw  
n a jb a rd z ie j p ie rw otn ych , p rym i­
tyw n ych . D ziś w  o rg a n iza c ja ch  
m łod zieży  w ie jsk ie j k obieta  zapo- 
zr-aie się obok  og ó ln y ch  ce lów  ru ­
chu  .lu dow ego z celam i, ku którym  
pow in na p row a d zić  w ła sn y  dom

Jed n ocześn ie  p raca  sp ołeczn a  
rozbu dza  w n ie j za in teresow an ie

Długa i śnieżna zim a
P r z e p o w i e d n i a  d r. O r ło w ic z a

D r. Orłowicz, d ośw ia d czon y  tu ­
rysta  górsk i, ośw iadczył nam , że 
druga  po łow a  te g o ro czn e j zim y 
będzie b. su row a i śn ieżna, a p rzy ­
ton  b. d łu ga . P odczas g d y  w  okre­
sie Boż,ego N a rodzen ia  m ieliśm y 
w g ó ra ch  praw dziw ą  w iosnę, 
św ięta  W ielk an ocn e, p rzy p a d a ją ­
ce 12 i 18 kw ietn ia , będ zie  m ożna 
sp ęd zić  w  w ysok ich  g óra ch  w  id e ­
alnych  w arunkach  n arciarsk ich .

W  osta tn ich  k ilk u dzies ięc iu  la ­
tach  zim  tak ich  b j ł o  ju 7ż kilka. 
T ak  np. zim a lńOo 07 r. była w 
p ierw sze j p o lew ie  b. ciep ła , ale

potem  sp a d ły  tak olbrzjnn ie śn ie ­
gi, że j  ‘ szcze 1 k w ietn ia  jeżd żon o  
na n artach  w  parku Strj jsk im  w e 
L w ow ie. A n alogiczn a  b j7la zim a w  
19ł 1/12 r „  k ied y  to 3. kw ietn ia 
sp ad ły  w e L w ow ie tak olbrzym ie 
śn ieg i, że p rzerw a ły  k om u n ik ację  
tram w ajow ą . P od czas w o jn y  po­
dobna by ła  zima w  1916/17 r.

Z my, k tóre  się późn o  zaczyn a­
ją , trw a ją  też b. d łu go, a c iep łe ­
mu gru d n iow i i s ty czn iow i o d p o ­
w iada  n a jczę śc ie j m roźn y  m arzec. 
D r. O rłow icz  p rzyp u szcza  też. ż t 
tegoroczr .y  lu ty  i m .r z ę c  będą  
m roźne i śn ieżne.

n m y  Hangi
fabryk instrumentów muzycznych

dom em  n ie ty lk o  ja k o  w arsztatem  
c iężk ie j p ra cy , ale rów n ież  jak o 
p la ców k ą  sp o łeczn ą , w  k tóre j ro ­
la  je j  m a o lb rzy m ie  znaczen ie. 
P rzecież  ro la  k ob iety  ku ltu ra ln a , 
zagadn ien ia  zd row o+ne, spraw a 
w y ch o w a ria  dziecka, urabian ie  
je g o  charak teru , w oli, sp raw a o r ­
g a n iza c ji gosp od a rstw a , h ig ien y  
dornow ei, stw orzen ia  od p o w ie d ­
n ich  w a ru rk o w  p oży cia  rod z in n e ­
go i m ałżeń sk iego, to b y ły  rzeczy, 
k tóre  w  w ięk szości w yp adk ów  re ­
g u low a ły  się au tom atyczn ie  —  ja k  
B óg  da. •

S T A Ł A , S Z Y B K A  E W G I.U L JA

P raca  k ob iety  na w si, rola , ja ­
ka je j  D rzypadnie do sp ełn ien ia  
w P o isce  ju tra , m usi b y ć  m ierzo­
na pod  k ą te m 'w ła śn ie  ty ch  prze­
obrażeń. N iem al dw ie  trzecie  na­
szego narodu , w y ch o w u je  s ię  na, 
w s i;  od  tego  ja k  k obieta  w ie jsk a  
p o tra fi pok ierow ać tem  w ych ow a ­
niem. ja k i p o tra fi n adać k ierunek  
życia  ogrom n ej m asie naszych  ro- 
o’zin „. za leży  ju tro , nasza przysz­
ło ść  i siła. D o ty cn  zadań  m łode 
kobiety  w ie jsk ie  sp osob ią  się i p o ­
stępy  p ra cy  są tu w idoczn e  Me 
to d j,  p la n j,  program y  r da lszego 
u aktvw niania  m as k ob iecy ch  w ie j 
skich , d op iero  teraz k ry sta lizu ją  
się  i za zn a cza ją  w yraźn ie .

C h arak terystyczn y  pod  tym 
w zględem  jest od byty  osta tn io  na 
teren ie w o jew ód ztw a  łódzk iego  
z jazd  delegatek  k ob iet w ie jsk ich , 
k tóry  za jm ow a ł s ię  szereg iem  
podstaw ow 7yech  za gad n ień , doty ­
czących  życia  k ob iety  w ie jsk ie j i 
pełn i j e j  u dzia łu  w życiu  narodu. 
M a te r ja ły  tego zjazdu  św iadczą  
w yraźn ie , że z d rew  a e w o lu cja  na 
w si idzie w łaśn ie  w  kierunku u a ­
ktyw nien ia  sp o łeczn eg o , p o lity ­
czn eg o  i k u ltra ln eg o  m as k obie­
cych , podn ies ien ia  rod zin y  przez 
kobietę  św iadom ą sw ych  obow iąz­
ków7, a także podn iesien ia  w a rto ­
ści p ra cy  k ob iece j.

Tak w og ó ln y ch  zarysach  przed 
sta w ia ją  się ten d en cje  m c h u  k o ­
b iecego  i t. zw „k w e st ja  k ob ie ­
ca "  na w si w  ch w ili ob ecn e j.

M arta G nypkńw na.

przezierać kontury pewnego zwroto- 
Czy istotnie ta k ’  Każdy tatenńk 
vrię. jak niepewna, jak zawodną jest 
mgla, jak deformuje wszystkie za­
ry sy . Ogólnem wrażeniem dość mi­
norowego exposi: jest błąazeni:
wśród sprzecznych orientacji. Dlaczo 
go nie wyDo wiedz7 ano wyraźnym 
słów o pogorszonych stosunkach z 
Francją, Rumunją, z ZSRR?

Błądzenie we m gle? Jest to n 
prawdę „luksu7-"  dla coraz bardziej 
samotnej Polski!"

Rówm ież „K u r je r  W arszaw ski" 
zarzuca m ow ie min. Becka, że za­
w iera  sam e tylko „o g ó ln ik 1 
„N a sz  P rzeg lą d " zaś, om aw iając 
n iew ysoki poziom  dyskusji, zau­
w aża, że p rzyczyn iła  się do tego 
rów n ież  ch w ilow a  n iedyspozycja  
b. m in istra  M iecteióskiego. W  kw c 
st ji n a szego  stosunku do Sow ie­
tów  dzienn ik  zauw aż? :

„Pan minister Beck oozostawp bet 
odrowiedzi pytanie porta Snrzyi 
skiegc, dotyczące ostrej mowy Po 
styszewa zwróconej przeciw I olsc? 
Nie zajął się również mowa MołłjSo 
wa wygłoszoną ostatnio w Moskw:ft, 
jak również ostatnim przemówie­
niem Tuchaczewskiego, który uza­
sadniał konieczność zbrojeń sowici 
kich, wobec istniejącego uiebezpie- 
czeńwwa na granicy zachodniej i 
wschodniej

Milczenie pana nanistra Becka 
traktowano w  kołach po!ity<*znvch ja 
Lo chęć uniknięcia zbyt delikatnej 
dyskusji i utrzymania równowagi w 
stcsunKaeh z Niemcami i z Sowi eta 
mi. Odpowiedź udzielona Sowietom 
według tych l ół mogłaby jeszcze wię 
cej zadrażnić stosunki polsko - so 
wieckie i  stworzyłaby pozory że 
pakt o nieagresji z Niemcami n a  
wieksze walory i zawiera w sobii 
wiecej treści, niż pakt o nieatrresj 
zawarty z Sowietami".

„G A Z E T A  PO -^SK A“  
O D P O W IA D A

Z a jm u ją c  się  odg łosam i p ole ­
m icznem u ja k ie  w yw oła ł j e j  arty­
kuł „L in ja  p od z ia łu ", „G azetr 
F o lsk a " ośw ia dcza , że artykuł te r  
„w y w o ła j g łębok ie  ech o  w  obozie 
w łasnym , co  b y ło  je g o  istotnym  
ce le m " i że n ie om ieszka odpow ie­
dzieć rzeczow o  „n a  te m om enty 
w  wywroła n ej przez nas p o lem P e 
k tóre m a ją  odpow iedn i ciężm" g a ­
tu n kow y", Z a jm u jąc  się  narazie 
odg łosam i in n ego  rod za ju  rrorizu - 
je  „G azeta  P o lsk a " na tem at p ra ­
sy o p o zy cy jn e j, że tym  razem  nie 
poszła za p. R egn isem  z „N asze ­
go P rzeg lą d u " i n ie  podzieliła  je ­
go opnśji, i i  om aw ian y  artykuł 
„św ia d czy  A o  za ry sow u ją ce j się 
k o n so lid a c ji" .

„G azeta  P o lsk a " zaprzecza , j? -  
koby m iała na oku „jak iek olw iek  
rozgryw k i n atu ry  p erson a ln e j" 
lub też atak na rząd i z naciskiem  
podkreśla , że t. zw. „g ru p a  pu łk o­
w n ik ów " je s t  p o jęc iem  n ieistnie- 
ja cem  w  rzeczy w istośc i —  fik c ją  
czy  też straszakiem . Co zaś do 
w łasn ych  m otyw ów , p is ze :

„Stać nas, pPsudczyków na g ło­
śne rozważanie stojących p ■zed na­
mi problemów, w chwili, kiedy mu 
simj ustawić się odpowiednio w no­
wej rzeczywistości, stworzonej przez 
takt tak niezmiernej wagi, jak odej 
ście Józefa Piłsudskiego. Możemy je 
dnak na swoje dobru zapisać, że ob­
ca nam jest personalna walka o wła 
dzę, która tak często stawała się 
klęską środowisk nawet wysoce Ide­
owych, w krytycznych momentach —  
gdy pozostawały bez wodza Że na­
tomiast przystosowanie się do nowej 
sytuacji, przemyślane być musi — 
jest to rzecz zbyt oczywista i natu. 
ralna, abyśmy • istnieniu tego proce­
su zaprzeczać chcieli".

@ i ¥ B s r « - u r

cza ln i S p o łeczn e j, tak ja *  p ra ­
co w n icy  in sty tu cy j p ryw atnych  

Now-a ustaw7a p rzed łu ży  okres 
w ysłu g i em eryta ln ej z 10 d o  15 
lat. po k tórym  to  ok resie  służby 
pracow n ik  os ią g n ie  40 p roc . em e­
rytur? Ci p ra cow n icy , k tórzy  w 
ch w ili w e jś c ia  w  ży cie  n ow ej u-

pracowników samorządowych
j l k;vn T a"  ’v a‘ °

ty ta ln e j ala - i  UStawy cm e '  
skich . p - „  p ra cow ników  m ie j-

PodzielenT n f  lf an,nn’ ił dcnvi bezpipC201 , ch na k fctegorje u-

B raeow nien 
łtanow isk- m ian ow am  na
Publiczno ’ „  2al‘ CZ0,ie do siużby  
^U dr.ien, , ravvn^i- zarów n o za- 
Tęda u t ’ 1 .p o w o j rzy jęci —
Fundu T  i p  *eTU V' Państwowym
nicy  tI ;  Elrisrytainym . p ra cow - 
pryw itn ejSCł za liczeni do  służby  
M trn I , :  p raw n <?j dotych czas 

ea ‘  °trzy m y w a ć będą eme

W “ rm inr’ ' al?, . reszcie  w szyscy
ttop rzy jęci p raeow n ey  pryw at- 

P raw ni u bezpieczen i będą na 
nych  w arunkach  w U beżpie-

Na zasadzie  now ego praw a 
przeniyslcv. ego u tw orzon y  zo­
sta ł w  W a rszaw ie  n ow y kartel 
1 od nazw ą „Z w ią zek  Przem ysłu  
-M uzycznego R zeczypospo lite j 
P o lsk ie j"

O rgan iza torzy  n ow ego kartelu  
podn oszą , iż przem ysł m uzyczny 
n ie  w ytw a rza  artyk u łów  p ierw ­
szej p otrzeb y  i ob liczon y  je s t  na 
stosu n k ow o n ie liczn ą  gru pk ę kon ­
sum entów W  w a lce  k on ku ren ­

cy jnej z przemysłem niemieckim 
i czeskim, produkcja krajow a in­
strum entów m uzycznych nie by­
ła dotychczas broniona i nie sta 
u ia ła  żadnej tamy przeciw ko przy 
wozowi.

Zadaniem kartelu ma być usu­
nięcie w spółzaw odnictw a poszczę 
Solnych fabryk krajow ych oraz 
obrona przed importem instru­
m entów muzycznych z zagrani­
cy.

Protes p. Kjrelewicz-Wc-yriowfcj
z  re d a k c ją  „ P r o s t e  z  M o s tu ”

N apad t u liczne
n a ż y d ó w  w  Ł o d z i

Żydowski „N asz P rzegląd" do­
nosi z Lodzi:

W czo ra j w ieczorem  m iały  m iej 
s ce  w  Ł odzi w ybryk i an tyżydow ­
skie. G rupa u czn iów , w y ch od zą ­
ca  ze szkoły  w ie cz o ro w e j p rzy  ul. 

staw y będą m ieć za soną w ię ce j, Z aw adzk ie j 42, p oczęła  b ić  prze- 
n L  10 la t p ra cy  w  sam orządzie , a 1 ch od n iów  - żydów  M iędzy inny- 
rnniej n iż 15, otrzy m a ją  em erytu - m i zos ta u  p o b ic i :  M a jer  B oren - 
rę w w ysok ości 3(1 p rocen t za 10 sz ta jn  (M a g is tra ck a  20)  oraz 
la t i po  2 p rocen t za każdy na- A r je  F ren k ie l (P om orsk a  35 ). 
s tępn j rok  P ow iad om ion a  o  tem  p c n c ja  a-

Skłactka em erytalna będ zie  p od - resztow a ła  dw u  sp ra w ców  na- 
w y zsz jn a  2 5 na f  p rocen t u posa - pa ści. Są t o :  21 -letn ! K an arek  i 
żenią, czy li zm n ie jszy  tc  pen sję  22 -letn i Jęd rze jcza k , o b a j m iesz- 
p ra eow irk óy  sam orządow ych  o 3 t k a jący  przy ul. K opern ika 44,
p rocen t , tórzy  u kry li aię u d o zo rcy  

I ąu przy  ul. Ż erom sk iego  29
do

Rów nież na ul. W ólczańskiej 
* om iędzy ul Legjonów  a 6-go 
Sierpnia banda awanturników na 
padła na żydów, przyczem dotkli­
wie poturbow any został Jechiel 
Strykowski (Piotrkow ska 26).

N a dzien  20 b m w yzn aczon o 
term ; n jedr.c-go z n a jb a rd z ie j sen ­
sa cy jn y ch  p ro ce só w  prasow ych , 
w ytoczon y ch  redak torow i ty g o d ­
n i a  „P r o s to  z M ostu ", S tan .sła - 
WDwi P iaseck iem u  i a rty śc ie  ope­
row em u R om an ow i W radze , przez 
dyrektorkę O pery  W arszaw sk ie j, 
p. Jan in ę  K o ro le w icz  W aydow ą.

D yrek tork a  Oriery u czu ła  się 
obrażon a  w  zw iązku  z artykułem , 
ja k i ukazał się  w „P r o s te  z M o- 
s tu " , napisanym  przez Rom ana

tu ry  m u zyczn ej oraz  w yzysk  ar- 
tj s tó w " , ja k  rów n ież  „g e sz e f 
e ia rsk ie  n astaw ien ie" w  p row a ­
dzeniu  O pery. O bie stron y  p o w o ­
ła ły  na rozpraw ę szereg  św iad ­
ków  sp ośród  św ia ta  artystyczn e­
g o  i m uzycznego.

P rzez sad  zostan ą zb a d a n i: rek 
tor  k on serw a to "ju m  E u g en ju sz  
M oraw ski, dyr. G rzegorz  F itel 
berg , p ro f. P io tr  R ytel, p r o f .  Z b i­
gn iew  D rzew ieck i, znakom ity  kom

W ragę. o stro  k rytyku jącym  sto- p ozy tor  K ir o l Szym anow ski. p.
sunlci p a n u ją ce  w  O perze. T . R o ­
m an W raga  zarzuca dyrek torce  
O pery „zep ch n ięcie  je j na n islc 
poziom  ze stratą  dla p c isk ie j kul-

Zsbrana sig d# Hczen‘a
e m e r y t ó w  p a ń s t w o w y c h  w  P o ls c e

M in isterstw o Skarbu za izą d z .- 
lo o p ra cow a n ie  statystyki w szy st­
k ich  bez w yjątk u  em erytów  p o ­
b ie ra ją cy ch  zaopatrzen ie  ze skar­
bu P ań stw a.

Statystyka objąć ma zarówno

cyw ilnych, jak  i w ojskow ych  eme 
rytów, oraz waow y i sieroty po 
nich W ykazy statystyczne eme­
rytów m ają hyć nadesłane M i­
nisterstwu Skarou przez urzędy 
skarbowe najpóźn iej do końca 
kwietnia 1936 reku.

Jan ina  Strzelecka , k ierow n iczk a  
w yd zia łu  k u ltu ry  i sztuki m agi­
stratu , ora z  szereg  a rtystów  o p e ­
row ych  z p , W erm iń sk ą  i M ossa­
k ow sk im  na cze le .

O sk arżon ych  b ron ią  a d w ok a ci: 
Stan isiaw  S zu rle j i Jan  Szczer 
b :ńsk i. W p ły n ę ło  ju z  od  n ich  p o ­
danie d om a g a ją ce  się w ezw an ia  
na rozp ra w ę  p rzed sta w ic ie li kon 
tro li m ie jsk ie j w  celu  u sta len ia  
czy  i c o  łą czy ło  k ierow n ictw o  
O pery  z n ie jak im  Ł am ew sk im , in ­
ten den tem  tea trów  m ie jsk ich , a- 
resztow an ym  n iedaw n o za nadu-
r.ycfcu
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Dziś Kat. Św Piotra. 
Jutro Św. Henryka.

TEATR WIELKI. „Faust** z nocą 
Walpurgi W niedzielo o 12-ej 
„Wieszczka lalek** i „Przekorna Li- 
zetta**, popoł. „Baron c> ganski**, wie­
czorem „Cyrulik sewilski *, z wystę­
pem W. Barsowoj. Poniedziałek 
teatr nieczynny. We wtoren „Mada 
me Butterfly** z prim. japońską Tei- 
ko Kiwa

TEY.TR NARODOWY: Dziś w re- 
iyserji L. Solskiegu „Wielki Fryde- 
ryk“  Nuwaczyńskiego z Solskim W 
niedzielę o 3.30 pp. „Przepióreczka * 
z Modzelewską i Osterwą.

TEATR POLsKI: Dziś po raz Sffi-gi 
o g„ 8 wiecz. „Stare win„‘*. W nie­
dzielę o g- 3.30 pop. „Kres wędrów­
ki" z Węgrzynem, Samborskim i Or- 
widern.

TEATK NOWY': Dzi„ po raz 24 ty 
„Był sobie więzień** Anouilh*a. W 
niedzielę o g. 3.30 „Więzień**.

TE ATR LETNI: Dziś „(. odzic-nnie 
o 5-tj“ do raz 25-ty. W' nitdzielę ó 
g. 11 srana bajka dla dzieci „Wypra­
wą po szczeńcie**, o g 4-ej pp „Po­
wrót m am y".

TEATR- M A L I  : Dziś „Ż ołn ierz i 
bohater*' po raz 107-my. W niedziel" 
o g . 4 -ej „Ż ołn ierz  i bohater**.

‘STOŁECZNY TEATR POWSZ.: 
Dn® „Zw yciężyłem  k ry zy sy  o godz. 
7 -e j w iecz. p rzy  ul. Narbutta 14, o 
„  4 -e j pcpoł. i  o 7.30 wiecz. przy ul. 
M łynarski"-, 2 „P a stora łk a ".

T E A T R  ATE N EU M : Dz:ś i jutro
„T ró jk a  hultajska” , z Jaraczem.

T E A T R  K A M E R A L N Y : Dziś i ju­
tro „S ą sia d k a " o  godz. 8 15. Wkrótce 
prem jera  sztuki „Matu*-a**, z J. A n ­
drzejew ską.

TEATR MALICKIEJ Karowa 1S) 
daje w  “obotę i niedzielę o 4 pepi­
no cenach zniżo-wch „Cień" Niccude- 
infegc po raz 259 i 270-ty. Codzien­
nie wieczorem „Trafika pani genera­
łowej" Bus-Feketego.

REDUTA, (Koptrmka 30 40): Po­
cząwszy >od dnia 22 b. m. do końca 
karnawału ;odz;ennie o 20-ej odby­
wać się będą pokazy komedji i. Gra­
bowskiego p. „Niewierny Tomek". 
Kierownictwo art. Juljusza Osterwy. 
t CYRLLIK WARSZAWSKI: Codz en 

rric o 7 15 i 9.30 „Wieczna ondula­
cja’  nowa rewja z udziałem chóru 
Dana.

WIELKA REW JA < Kurowa 18). 
15 i 9.45. Dziś i jutro „WIDO- 

W [SKO Nr. 1" pod k/er. art. Hanki 
On? nówny z udziałem Fer*nera.

TEATR DLA DZIECI T. ORTY- 
4As W n.edzielę tylko o 4-ej Dop. 

„Pan Twardowski na księżym**.

Kupcy tulscy i życfr/wsc^
Senator L. J. Evert, Przewodni­

czący Komisji Budżetowej Senatu, a 
zarazem Starszy Zgromadzenia Kup 
ców m. st Warszawy zorgan'zował 
na wniosek Zarządu Zgromadzenia 
Konlerencję p. p. Senatorów i Po­
słów z przedstawicielami Kupiectwa.

Na konferencji reprezentowane by 
ty następujące Zrzeszenia: Stowarzy 
szenie Kupców Polskich, Centrala 
Związku Kupców, Stowarzyszenie 
Przedstawicieli Handlowych, Central 
ny Związek Detalicznego Kupiectwa 
Chrześcijańskiego oraz Związek 
Handlujących Chrześcijan w Halach 
i Targowiskach „W Jedności Siła".

Z najaktualniejszych zagadn.eń 
handlu p. p. Czarnecki, Pintara, Mie 
rzejewski i Gcpner wysunęli postulat 
znowelizowania ostatniego dekretu 
w sprawie wyjęcia z pod ochrony lo­
katorów lokali, zajmowanych przez 
przedsiębiorstwa handlowe I, II i III 
kategorji. Zniesienie ochrony loka­
torów grozi kupcom koniecznością 
zmianją lokalów firmowych, co jest 
połączone z utratą poczynionych in- 
westycyj, lub też naraża kupców na 
niepomierne podwyższenie komorne­
go ze względu na brak kontraktów z 
właścicielami domów.

W dalszym ciągu p. p. Czarnecki, 
Pintara i Mierzejewski poruszyli 
sprawę przedłużenia dekretu handlu 
w soboty i dnie przedświąteczne o 
dwie godziny, wypowiadając się 
przeciwko temu głównie spowodu 
nieprodukcyjnego zwiększenia kosz­
tów handlowych (pracownicy, świa­
tło i t. d.) oraz ze względu na po­
trzeby wypoczynku i kulturalno-o­
światowe kupców i jYracowników. Po­
nadto, mówcy wdrażają wątpliwość, 
czy przedłużenie pracy w handlu 
wzmoże obroty przedsięb.orstw.

P. Gepner nit zgadzał się z wy­
wodami poprzednich mówców, uważa 
jąc stan rzeczy, wprowadzony dekre 
tem, za pozytywny i gospodarczo u- 
sprawledhwiony,

W dalszym ciągu p. p. Gepner, Pin 
tara i Mierzejewski uskarżali sie na 
nadmierny przerost interv encjon/z- 
mu państwowego i samorządowego, 
wkraczającego zbyt głęboko w dzie­
dzinę handlu prywatnego i sposobu 
prowadzenia przedsiębiorstwa, co w

W  n i e d z i e l ę  w  O p e r z e
o 12 w pot.

W I E S Z C Z K A  L A L E K
i

P R Z E K O R N A  L I Z E T T A
Ceny od 30 gr. do 2.50 zł.

n a r a d z a j ą  s tą  z  p o s ł a m i  i s e n a t o r a m i
znacznej mierze osłabia walory indy­
widualne inicjatywy kupieckiej.

P. P Zylbersztajn, Zajduunan,
Pintara i Czarnecki mówili o stosun 
ku monopoli państwowych do Ku- 
piectwa. podkreślajcą moment nie­
pewności w handlu koncesjonowa­
nym ze względu na możliwość do­
wolnego cofania koncesji przez wła­
dze. Zniesiony w 1934 r. kontyngent 
przedsiębiorstw detalicznej sprzeda­
ży napojów alkoholowych jest nadal 
sztucznie utrzymywany Ponadto pa­
łacem zagadnieniem jest sprawa pra 
wnego uznania przez Ministerstwo 
Skarbu umów, zawieranych porrrę- 
dzy koncesjonariuszem r wykonaw­
cą koncesji.

P, Rechthand podkreśla, że na ża- 
djiym odcinku życia gospodarczego 
interwencjonizm państwa nie jest

tak silny, jak w dziedzinie obrotu za 
granicznego. Dla utrzymania równo­
wagi bilansu handlowego otwiera sie 
lub zamyka dla importu coraz to m 
ne kraje, nie licząc się często z gec 
grafją gospodarczą. Byłoby słusz- 
aem, ażeby w stosunku do surowców, 
sprowadzanych z zagranicy na pc 
trzeby przemysłu krajowego, obni­
żyć stawki celne.

P. P. Glinicki i Zajdenman zwró­
cili uwagę na konieczność wprowa­
dzenia zmian do obowiązującej tary­
fy świadectw przemysłowych dla 
haudlu, przytaczając paradoks, że w 
przedsiębiorstwie 111-ej kategorji, w 
dobie obecnego bezrobocia, mewolno 
zatrudniać więcej niż jednego pra­
cownika najemnego; podkreślono 
również potrzebę wickazego zróżnicz 
kowania kategorji świadectw* prze- 
mysłov*ych

Zjazd delegatów Akcji Katolickiej
w  W a r s z a w i e

W dniach 15 — 16 stycznia b. r 
odbyt się w Warszawie, zwoiany 
przez Naczelny Instytut Akcji Katolic­
kiej, zjazd prezesów*, sekretarzy i asy­
stentów kościelnych diecezjalnych in­
stytutów Akcji Katolickiej z t-ałei Pot 
ski. Zjazdowi przewodniczy! prezes 
N. I. A. K. p Adolf hr. Bniński. Ziazd 
zaszczycili swoją łaskawą obecnością 
JEm. ks. Kardynał Prymas Hlond, 
1EE. Księża Biskupi Szelążek, Kdbi- 
na, Adamski, Gawlina, Baziak, Szla­
gowski, Wakzykicwicz i Dembck.

Poza częścią sprawozdawczą, obej­
mującą sprawozdań,e dyrektora N. i. 
A. K„ ks. dr. Stanisława Bro®sa z 
działalności Instytutu w r. 1934 i spra 
wozdanie ze stanu Akcji Katolickiej w 
Polsce, wygłoszone przez referann 
NIAK p. Walerjana Sobkowiaka, Zjazd 
obradowa! głównie nad aktuainemi 
zagadnieniami programowemi Akcj 
Katolickiej w naszym kraju. Sprawy 

.te przedstaw (one zostały w dwu nie­
zmiernie ważnych i cennych refera- 
ti eh, mianowicie w referacie JE. Ks. 
Biskupa Stanisława Adamskiego p. t. 
„Organizacyjna działalność Akcj. Ka­

tolickiej w Polsce na mocy obowiązu­
jących Statutów, Regulaminów i In- 
strukcyj”, w którym poruszone zosta­
ły głównie sprawy organizacyjne te­
go ruchu:, oraz w referacie ks. bi­
skupa dr. Kabiny p. t. „Akcje Katolk 
ka wobec religijno - społecznej sytua 
cji w Polsce”, w którym naświetlone 
zostało aktualne położenie katolicyz­
mu w Polsce. Po żywej dyskusji nad 
temi sprawami ks. dr. St. Bross przed 
stawił „Program prac Akcji Katolic­
kiej w Polsce w r. 1936” , uwzględ- 
niujący już sformułowane w poprzed­
nich referatach postulaty.

WkońCU przeprowadzono dyskusi i 
na temat problemu inteligencji kato­
lickiej w Polsce, którą zagaił w krót­
kim referacie ks. dr. Czesław Kacz­
marek z Piocka

Zjazd miał doniośli znaczenie dla 
dalszych postępów i rozszerzenia za­
sięgu Akcji Katolickiej i stanowi nie­
wątpliwie ważny etap w tak piękrre 
i wspaniale zapowiadającym się roz­
woju tego ruchu, w tej chwili w na­
szym kraju bodajże najooważniejsze- 
go.

Zajścia w  cukierni Bliklego
p r z y  u l .  N o w y  Ś w i a t

Onegdaj w godzinach wieczo­
rowych, w cukierni Bliklego na 
Nowym świecie, siedzący przez 
jednym ze stolików --młody czło­
wiek wstał i wygłosił do zebranej

£isłtf Czytelników

Tramwaj 15 i A5m
W  z w i ą z k u  z  a n k i e t ą  D y r e k c j i  T r a m w a j ó w  i A u t o ó u s o w  M ie js k ic h

Ponieważ wynik przeprowadzo­
nej przez Dyrekcję ankiety dał 
766 osób, żądających dawnej Ua- 
sy na Topolową przez śródmieś­
cie i 1-57 osób, mających rozbież­
ne zdania, a jednakże zbliżone do 
766, gdyż żądających skierowania 
trasy 15 przez śródmieście nieco 
różnemi trasami, a 1016 osób do- 
marających się przywrócenia o- 
becnej trasy, w kierunku W oli, 
przeto łącząc 766 z 157 i otrzyma 
s ię  93 3  osoby, żądające skierowa­
nia linji Nr. 15 przez śródmieś­
cie, aby mieszkańcom szybko roz 
budowującej się dzielnicy Mary- 
mentu i przyległych do niej osie­
dli, na przestrzeni przeszło d\\ uki 
lometrowej długości z jednej stro 
ny, dać możność komunikować.a 
się nietylko z dzielnicą Wolską, 
lecz i z całą Warszawą, a z dru­
giej strony całej Warszawie udo­
godnić połączenie się z tak ważna 
placówka CIWF-u i z zdrowotną, 
a tak umbioną przez Warszaw ia- 
ków dzielnicę Bielańską.

Szanując zaś życzi-nia 10 IG 0-

art. dękl. 
udziela lekcyj dykcji prele­
gentom, adwokatom i nauczy­

cielom Prowadzi

r e c y t a c j ę  z b i o r o w a
reżyserję i obchod; w szko­
łach, kompletach i siuwarzy- 

szeniach
Smolna 1" m. 3 tej. 292-61

sób, domagających się zachowa­
nia obecnego kierunku, czy nie 
i ajsłuszniejszem byłoby, wprowa 
dzając zadaw ainiające wszyst­
kich przedłużenie linji 15 aż do 
CIWF-u, pozostawić nadal Nr.Nr 
15 i 15A z tem, że 15A o 2-ch wa­
gonach będzie nadal kursować na 
Wolę, a 15, choć o jednym wago­
nie, skierowaną będzie od CTW F-u 
cio ul. Chłodnej tą. samą trasą jak 
ISA, a od Chłodnej dalej ul. Że­
lazną, Złotą, Marszałkowską, Al. 
jerozolimskiemu, Nowym - Świa­
tem, Al. Ujazdowskiemu i Puław­
ską az do Wierzbna.

Wtedy napewno te obydwie li- 
nje — 15 i I3A będą najrentow-

niejszemi linjami, gdyż 15A o 
2-ch wagonach, opróżniająca się 
zwykle przy ul. Chłodnej, z łatwo 
ścią przewiezie wszystkich pasa­
żerów z liczby ankietowej 1016, 
pragnących połączenia z Wolą, 
wraz z 1/10 (najwyżej biorąc prak 
tycznie z list zbiorowych! od 5 ty 
sięcy podpisanych na listach zbio 
rowych, a 15 o jednym wagonie 
będzie zawsze przepełniona pasa­
żerami żądającymi połączenia z 
całą Warszawą bezpośrednio lub 
pośred lio, lecz z jednem przesia­
daniem, a nie jak do chwili obec­
nej z dwukrotnem.

Obserwator

V}yfiakdi i fcuidzieie
Wybijanie szyb i okradanie sklepów. 

Przy ul. Bielańskiej 7, nocy wczoraj­
szej, nieznani sprawcy wycięli duzy 
otwór w szybie wystawowej magazy­
nu wvrobóvi* skórzane galanteryjnych 
i komekcji męskiej p. f. „Mcdaljon” . 
Z wystawy wyrobów skórzanych 
skradziono torebki damskie, Dortme- 
netki i t. p. na sumę około 150 zt.

Przy ul. Złotej 55, również wczoraj 
w rocy nieznar 1 złodzieje, po zdjęciu 
kratki siatkowej i wybiciu szyby wy 
stawowej, w sklepie materjalów pi­
śmiennych skradli: pióra wieczne, lal­
kę - krakowiankę i inne towary, war­
tości około 50 zl. W artosc rozbitej 
(r.easekurowanej) szyby 50 zl.

Porażenie prądem elektrycznym. Na 
rogu ul. Szczęśliwickiej i śękociń- 
skiej, na terenie robót kanalizacyj­
nych przy budowie kolektora A - II, 
zajęty tam ślusarz 28-1. Henryk Ka- 
l.nowski, (Czerniakowska 140) został 
porażony prądem elektrycznym. Le­
karz Pogotowia, po udzieleniu pomo­
cy, przewiózł Kalinowskiego do de­
mu.

Starcie samochodów. Wczoraj w no­
cy, pr/ed domem Świętokrzyska 18, 
nastąpiło starcie taksówki Nr. 377. 
prowadzonej przez kierowcę, FranClsz

ka Jaroszka, (Radzymińska 80) któ­
ry był pijany, z taksówką Nr. 151. 
Pierwsza taksówka w padła na chod­
nik i rozbiła olbrzymią szybę wysta­
wową w redakcji i administracji ty­
godnika dla młodzieży „Płomyk*. 
Wartośi rozbitej (asekurowanej) szy­
by około 1.500 zl.

Potajemny dancing. Będący w ob­
chodzie pol eiant stwierdził, że w re­
stauracji Jana Hankiewicza (Podwa­
le 7) urządzony został dancing, bez 
odpowiedniego rozporządzeniu władz 
Policjant sporządził protokuł, który 
przesiano do Starostwa Grodzkiego 
południowo - warszawskiego.

Z m a m i ć
S. p. Jadwiga br. Itoscnwerth, w 

Warszawie; ś. p. Wacław Borch Pre- 
ker, om. sędzia, w Skolimowie; ś. p. 
Izydor Bartnicki, 1. 67, w Ciechocin­
ka; ś, p Leon Benisław ski, obywatel 
ziemski, 1. 92, w maj Poćzisme; 
Herman Jemy Gessr.er, 1. 83, w War 
szn.wie; ś. p. Adolf Stawikowski, 
technik-mechanik, 1. .77. w Warsza­
wie; ś. p Marjan Ciołkowski, 1. 49, 
w Warszawie; ś. p. Jnkćb Cybulski, 
cm kontroler, 1. 56, w Warszawie

publiczności przemów ienie w spia 
Wie bezrobocia i nędzy, panują­
cej wśród bezrobotnych Polaków. 
Nawiązując do tego tematu, mów- 
ca wskazał na niedopuszczalność 
zatrudniania przez cukiernie pol­
skie muzyków - żydów, a wobec 
tego, że w* cukierni Bliklego gra 
orkiestra z udziałem żydów, we- 
zrwał publiczność, by na znak pro­
testu opuściła lokal cukierni.

Publiczność zastosowała się 
do wezwania i lokal po kilku mi­
nutach opustoszał.

Bezpośrednio po tych zajściach 
interwerijowała wezwana zapew­
ne przez zarząd cukierni policja 
i dokonała aresztowań. Nazwiska 
aresztowanych bizm ią:

Kazimierz Korola (Al. 3-go Ma­
ja 11), Kazimierz Paderewski (Tu 
recka 1), Jerzy i Stanisław bracia 
Mikulscy ("Krak. Przedm.) 17, 
Edward Biernat (Mokotowska 
39). Jauljan Nowakowski (Mar­
szałkowska 68 ), Jan Barański 
(Dobra 79). Marjusz Potapowicz 
(Stalowa 1).

Dochodzenie trwa.

K  A  2) 3  C
Sobota, dn 18 stycznia kretów stolicy": „As pik i cztery

ran ' damy** — reportaż red. St. Dzikow-6.30 Kiedy ranne. 6.34 Gmina- £ Nowości z płyt Mu-
styka. 6.50 Muzyka (l> ł. V. przer- £  rc,1)djna w wyk. chóra No trę-
S T  ° * 0da- f  ^  Dame d‘Auteuil pod dyrekcją Tom.Program na dz. biez. 7.55 „Paro in- p  d Malherbe O. S B. 17.45

8*°f Aud' d * S*k?}■ - , „śwnat naszych zwierząt": „Sum*- -  Sygnał czasc 12.00 Hejnał ” Z d j  - B ’wld^ cz,
z Wieży Marjackiej w Krako--*e. 
12.03 Dzień połudn, 12.15 Muzyka

pogad. wygł.
17.50 „Nasze miasta i miasteczka :

Przegl. giełd. 15.30 Ork. Straży 
Więziennej’ port dyr. L. Snitzera.
15.00 Lekcja jęz. franc. — leKtor L.
Roąuigny, 16.15 Pieśni w wyk. Z.
Zeyland-Kapuścińskiej. Pizy fort. 
prof. L. T rstein. J. Brahms: a) Na! 
cmentarzu, b) Daremna 

rzi

8351 &S2S? H
techn." — red. W. Frenkiel 16.45 
„Cala Polska śpiewa* — aud prow. 
prof. Bv, Rutkowski. 17.00 „Z se-

lekka i salon/ w wyk. MaKj Ork. P. rJ r tT  :
aomo P i ' I słuchowisko ula dzieci „O Helence
’ 14.3oTrk. IGubu Mandol 15.00 f  na la,’;ki“ ^  -^jofonizacji
„Roziwód" — nowela Z. kabskitj. To p” /  wird ** _
J^.l5 „Nasz handel morski". iS.20 R Mościcki. ’ 18.40 „Życie kułt.

i art. stolicy". 18.15 Program na 
dz. nast 18.55 „Przegl. prasy roln.“ 
— iiiż. I. Niewodniczańska 19.95 
Konc. reki. 19.35 Wiad. sport. 19.50 
Pogad. aktualna. 20.00 „Zaręczyny

oprfińad-T 0°d latarnią** — operetka w 1-ym 
, T T  ahcie J. Offenbacha. 20.45 Dzień śtrauss. Marzeme o zmroku, ca  20.5ó „Obrazki _z Dolski

z
zagranicy 21.30 Wesoła Syrena: 
„Guliwer w Warszawie", w opr i 
mżysei ii Ant. Bohdzi-wicza. 22.00 
Koncert w wyk. Ork. Symf, P R. 

^ , , r Ol. Straszjmskiego z udzta- 
_ _ _  łem I. Dygasa (śp:ew). W progra-

l '  I J? A mie muz. polska. 23.00 W;ad. me-
t®or. dla żeglugi powietrznej. 23.05

ANUNEA „Przedmieście” i „Pcrf Muz. tan. w wyk. Małej Ork. P. P.
San Diegc” . ‘ ..Trojki Pmdjowej"

AS: „Osiem godzin d-ra Ylorgana" 
i „Miasto Duchów" oraz rewja.

BAŁTYK. „Melodje wielkiego mił 
sta".

CAPITOL: „Jaśnie Pan Szofer".
CASINO' „Burza nad światem".
CÓLQ$§EUM: „Zaczęło się od po­

całunku".
COLOSSEUM MAŁE: „Antek Po­

licmajster". j
CORSO: „Szanghaj” i rewja. }
ERA: „6  lat miłości" i „Cygańska!

krew". *
EUROPA: „Czterech i pół Musz­

kieterów".
FILHARMOJ7JA „W walce z ca 

ratem'-.
FORUM: „Wyprawy Krzyżowe* i 

„Na skrzydłach famazji".
HOLLYWOOD: „Burza na And i

mi" i rewja.
KOMETA: „Dziewczę z Budapesz­

tu".
I.OS- „Mały Pułkownik" i dod.
JiAJLSTIO: „Całe miasto o tem

mówi".
MARS: „Mały Pułkownik
MASKA: „Wesoła Wdówka” i

„Człowiek, który sprzedał glos” .
MEWA: „Niebezpieczna Piękność" 

i „Marzące «ota

A s p i r i n a, wyrabianr 
ł îaz w  Polsce. Żnaczas 

.Bayei" w posiaci krzyża 
na opakowaniach i tablef- 

icadi doje gwarancje czy., 
słości preparatu.

A S P 1 R 1 N A
Oo n«bvcia wo wszystkich aot«kach.

Cenr za 6 tabl. obecnie już tylko 
Zł. 0.90. za 20 tabl. Zł. 2.25.

t u . ™ 0 ' " Sl’r,Wa 1 ' ' ” Z™ b 
MIEJSKI: ...vnna Karenina*. 
MUCHA: „Yeronika".

! Niedziela, dn. 19 stycznia
9.00 Sygnał czasu i pieśń „Pod 

I Twoją obronę". 9.03 „Gazetka roln." 
,— w oprać. St. Jagiełły. 9.15 Muzy­
ka (pł.) 9.40 Dziennik per *9.50

Dież 10.00 Muzyka 
YBOż E.nSTWO z  k a - 

ITEDRY ŚW. JANA W WARSZt- 
i WL*. Mś7% ŚW. ODPRAWI KS. 

KANCLERZ KANONIK Z CHORO-
NOWA rOMBOLA ..Niewolnica z MAJSfSKL KAZANIE Na  TEMAT 

Mandnlay" i „Zaproszenie do walca". „BYŁA si’ IATLObC PRĄV DZJ-
OKO PR4SKIE: „Tajemnicza Da- I,RUF- P&* K1"

ma * i l ilm z Dżungli" . GŁn SKI. PODC2, \S NABOż. MĘ-
‘ *, eK I.CH Ó * KATEDR. WYKONAPAN: Manewry miłosnet  | IV-ta MSZE CZTEROGŁOSOWA

PAR. ŚW. ANDRZEJA: „Cuda w KS. PROF. H. NOWACKIEGO POD 
Lourdes" i „Noc YVrigilijna‘‘. . DYR PROF. ŁYSAKA PRZY OR-

PETIT TRIANON- ..Noce Wiedni- GANACH KS. PROF. H. NOWA-

S.

skie" i „Ulica szaleństw
POPULARNY’ : „świat się śmieje" 

i rewja.
PRAGA , Rapsodjis Bałtyku".
KA|: ,A B C  miłości” i 

z Przygodami".
RENA „Czerwony Sułtan” i 

O S
RIĄ.LTO: „Będziesz zawsze moją"
ROXY: „Bengali" i dod.
STYLOWY: „Katarzynkę".
SFINKS: „Chińskie Morza" i re­

w-ja.
SOKAL: „Niedokończona Symfo­

nia" j dod
ŚWIAT: „Panienka z Poste Ra-

stiinte".
TON; ,.Sequoia“ i dod.
UCIECHA: „Piekło” .
UNJA: „Józef Szmidt* i rewja

M l  TB i  J B B

**M . CHEN. M*M„A>,KOWAt5KI* W*»S7AWA

r j  ^arz^  firmy „Standard Xobel w Polsce, Sp. Akc.“ w myśl art. 436 
Kodeksu Handlowego, ogłasza, że dnia grudnia 1934 r, Walne Zgroma- 
dzenie Akcjonar; tzow firmj „ Stan darł • Nobel w Polsce, 3p. Akc." 
ucnivahlo podwyższyć dotychczasowy kapitał zakładowy spółki, wynoszą- 
cy 60.000.000.— złotych i podzielony na 600.000 sztuk akcyj na okaziciela 
po 100.— złotych każda, o sumę zt 18.000.000.— drogą emisji 180.000 
sztuk akcyj na okaziciela po 100.— złotych każda, czyli do sumy 
7.<.000.01)0.—- złotych na następujących warunkach:
a) nierwszeństwo dla nabycia akcyj nowej emisji, mimo zapewnienia na­

bycia i pok**ycia całej emisji przez firmę . Standard Dii Company of 
Ne ' Jersey", służ; i-arówr z tą firmą również innym właścicielom 
akcyj poprzednich emisyj, w stosunku trzech akcyj nowej emisji na 
izitsięć akcyj d ychczasowych, Reszta niesubskry-bowanycli akcyj 
przydzieloną zostaje iirmie , Standard Oil Company of New Jersey";

b) cena emisyjna akcji wynosi 101—  złotych za akcję, z czego 100 -  zło­
tyc' przypada na kapitał zakładowy a 1.— złoty — na pokrycie rze­
czywistych kosztów emisji;

c) ak :j : nowej emisj: sa zrównane pod względem praw, przysługujących
cjonarjuszom, z akcjami poprz ;dnich emisyj i uczestniczyć będą w dy 

wiclondzie z dniem 1 stycznia 1935 r.*
d) * *pł łty ns akcje nowej emisji winnj być dokonane w Banku Handlo­

wym w Warsrawie (ul. T**au; -**a N r /7) w czasie od 20 stycznia 193G 
roku do 22 lutego 1936 r., w w ysokości 101.— złotych za jednr akcję. 
V, razie niewpłacenia przez dctycbozasowych akcjonarjuszów wpłat 
l.a akcje w wymienione.1 wysokości i terminie, tracą oni prawo na­
bycia akcyj nowej emisji.

Uwnocześnie 7arząd firny „ S ta n d a rd -Nobel w Poisce, Sp. Akc." 
podaje do wiajomości, żc  ̂i.astępnę W ul m Zgromadzenie Akcjonarju- 
szoy w dniu 31 maja 1935 r. obniżyło kapitał zakiadowj spółki o poło­
wę, t. j. o 49,000,000 złotych, przez obniżenie nominalnej wartości caż- 
dtrj stuzłotowej akcji do połowy, t. j. d0 2ł. 50 i połączenie następnie po 
dwie w ten sposób obniżone akcje w jedną stuzłot iwą.

M związki z tem akc.jonarjusze winni złożyć po: iadane akcje spółki 
do Banku Handlowego v. Warszawie (ul. Traugutta Nr. 7 , w czasie od 
1. V. 1936 r. do 31 XII. 1936 r , celem dokonania wymiany dotychcza­
sowych akcyj spółki na nowe.

OKI. U F>7 Sygi.ał czasu. 12.00 Hej- 
nal z Wieży Marjackiej w K^aKowie. 
12.03 Przegląd teatr. 12.15 Por. 
muz. (z Łodzi). Wyk.: Ork. Symf 

,, . , Pod dyr. T. Rydera i P. Szmukle-
„wycieczka row*na forlt-p.). W progr. J. Masse

net: Uwertura „Phedre", C. Saint- 
Saens: Taniec szldcietów, poemat
s**mf. — w*yk. ork. C. Saint-Saens: 
Koncert fortep. g moll — w yk. P. 
Szmuklerówna, F. Liszt: Les Prelu- 
des — poemat symf., R. Wagner: 
Uw*ertura do op. „Rienzi" — wyk. 
o**k. W przerwie poranku około godz. 
13.U0 Teatr Wyobraźni: fragment 
słuchowiskowy z dramatu JULJU- 
SZA SŁOWACKIEGO „FYNTAZY, 
CZYLI NOWA DEJAN1RA", w o- 
pracowaniu i ze wstępem J. E. Skiw- 
skiogo, z udz. Al. W ^gierki. 14.00 
„POMYŁKI" — NOWELA ST. ŻE­
ROMSKIE.. 4, RECYTUJE JUL- 
JLTSZ O* TERYVA. 14.25 Muzyka sa- 
onowa (pł.). 13.00 „Codtira rolni­

ka": „N a*e wady" — wesół" obra­
zek wieiski opr. przez T. Grabow­
skiego, Muzyka (pi.).; Przegląd ryn­
ków produktów rolnych — St Prus- 
Wiśniewski; Muzyka (pł.); „Import 
a interesy rolnictw*a‘‘ — odczyt — 
wygł. irż. Br. Rylcowski. 16.00 „Ła­
migłówki" — dla dzieci podyktuje 
H Ład* sz. 16.15 Kwintet A. Flato. 
16.45 „Cała Polska śpiewa" —■ konc. 
cnóru męskiego „Dzwon" pod dyr. Z 
Moozyńskiego (z Torunia). 17,00 YIu- 
zyka tar., w wyk. Matej Ork. P. K 
17.40 „Migawki regionalne" — aud 
z Poznania. 18.00 T. Błumer: Suita 
taneczna op. 53 na flet, obój, klar­
net, róg i fagot (z Krakowa). 18.30 
Powszt-hny 'Jeatr YYyobrażm: Slu- 
chowisKo o-ypinalne T. Sygietyń- 
skiego i J. V aldena p. t. „Rekin". 
W wyk. STEFANA JARACZA 
(wznowienie). 19.00 Progr. na dz. 
nast. 19.10 Konc. reki. 19 40 Wiad. 
sport. 19.45 „Co czytać?" — nowo 
śc: be etr. omówi W. Rogowicz.
20.U0 Konc. solistów. Wyk.: M. Mo- 
krzyek® (śpiew), Z. Adamska (wio 
lonczela). Przy lortep. piof. L. Ur- 
stein. 20 45 Wyj. z pism J. Piłsud 
r.dego. ■<< 50 Dziennik wieczorny 
21.on „LWOWSKA WESOŁA FA­
LA". 2L30 „Podróżujmy": „Rumun- 
ja a la fourchette" — felj. wygł 
Wf Popławski. 21.45 Wiad. spor* 
22.00 Muz. tan. w wyk. Małej Ork 
P. R. 23.00 WTad. met-or dia •tęgiu 
gi powietrznej. 23.05 Muz. tan (pł.).

W  S O B O T Ę  W O P E R Z E

F A U S T
gościnnie wystąpią:

Helena Lipow ska, W iktor Fregy, 
Z. Zaleski, Jerzy Czaplicki
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A P C  S P O R T O W E

Z zawodów konnych w 2akopanem
W trzecim aniu zawodów konnych 

w Zakopanem w czasie mroźnej i sło 
lecznej pogoay rozegrali*, konkurs 

skoków który przy uaziale 21 koni 
zwycięży! kpt. Dąbski - Nerlicb na 
Polusie przea por. Nagórskim na A.- 
nitrze, 8) Strzeszewski na Owadzie 
i rtm. Skupińskim na Carmenie.

V, konkursie szybkości dla pan i 
jeźdzcó"’ cywilnych, przy udziale 12 
zawodników, r»- ycięzył Strzeszewski 
na Rysiu.

Poaczas zawodów zdarzyły -ie dw> 
wypadki; w konKursir skoków spad 
z konia na przeszkodzie oor. Szpdz e- 
larr (20 p. Ul.), diznajae złamania 
ręki w przegubie i ogólnych lekkit 
obrażeń. Nasti-pnie klacz Faza pA1 
inż. Pomemaclum upad'a na to*fe 
wraz z jeźdźcem tak nitszczęśli? ’ 
że złe mała przednią nogę. wsku’ rl: 
czego musiano ja zgtadz.c. Wypadem 
ten zdarzvł się w gonitw e zai wto- 
Kiem. Jeździec i nar dar z wybzli bez 
'szwanku.

P f S T t S T S S Ł  „ j ?  s f c c J f e a
na zimowe igrzycka olimpijskie

i i

Z. Warszawy wyjechał w czwartek 
wieczorem Kalbarczyk, który jako 
pierwszy z naszych olimpijczyków na 
igrzyska zimowe w Oarmlscli, opu­
ścił Polskę. Kalbarczyk wyjechał do 
Wiednia, gdzie w ciągu kilku dni bę­
dzie się trenować na mistrzostwa 
świata w jeżdzie szybkiej na lodzie, 
które 0 'i*ędą się w Davos 1 i 2 lute­
go. W Davos na mlsir/osiwach Kal­
barczyk spotka się z eluą łyżwiarską 
sw>ata, która zaraz po mistrzostwach 
udaje się na olinipjadę dc Jarmiscn. 
Trzed trzema tygodniami KaloarczyR, 
jak wiadomo, powrócił z Wiednia z. 
kilkutygodniowego treningu. Podczas 
pobytu w Warszawie Kalbarczyk zu­
pełnie nie trenował z braku warun­
ków lodowych.

W Berlinie odoędą się '.v dniach 24 
— 26 b. m. międzynarodowe zawody

łyżwiarskie o mistrzostwo Eurcoy w 
jeżdzie figurowej Na zawady t'* w j- 
jc-żdża mistrz ) ilski w je dr.e poje­
dynczej, Grpberh oraz mloa utka pa 
ra rodzeństwa Kalusów Cala tr -■ 
pochodzi ze Śląska, gdzie trenowała 
się na sztucznem locowisi.u. wysia­
nie innych zawodników do t kon­
kurencji nie mogło nastąpić te] pro 
stej przyczyny, że poza sztutznem 
lodowiskiem nie byto dotąd w rur 
sce lodu.

Zarząd Pol. Z w. Łyżwiarskiego, po 
rozpatrzeniu sprav y wystąpień w pra­
sie zawodniczki Sutyńskiej przeciw­
ko związkowi, stwierdził, że Sutyuska 
podaia ao prasy fekly meodpowiada- 
iące istotnemu stanów izeczy i uka­
rał ją 2-tygodniową dyskwahfikacią 
Kara liczy s,ę od 13 b. m.

S t a s t e m - ’  sa m i n i s t r a
p r o s z ą  o c b m l e n i e  c z e s n e g o

m
ŹE Z  DNIEM 15 STYCZNIA R. B.

OTWARTY ZOSTAŁ
c k f i  c p  wym iflw i ń u w

j r i U  ŁAIAKTERYJNYCH

A. NEWHANA,^™:132POD
ZARZĄDEM

TORtBKr DAMSKIE — NAJNOWSZE MODELE, NESESERY PODRÓŻNE, 
mfZY, TEKI ADWCKACKIE I. I. d.

Wilk porwał chłopca
i p o r z u c i ł  £0 w  l e s i e

W IL N O . 17.1. (Teł. w ł ) . We 
wsi Michaliszki Wielkię, gm. lesa 
niewskiej, wpadł dc zagrody Wła 
dysława Suchomlinowa duży 
wilk, który porwał z grupy dzie­
ci 6-letniego Janka i pomknął w 
kierunku lasu. Dzięki alarmowi

dzieci, zorganizowano noScig z 
isamn Wilk, spostrzegłszy, że 

jest ścigany, porzuci! na polu 
porwane dziecko i ukrył się w po 
bliskim losie. Szczęśliwym tra­
fem dziecko nie odniosło poważ­
niejszych obrażeń.

10?-łeiria staruszka
tuż przed zgonem

WILNO, 17.1. (Tel w|,). —  Q- 
r.egdaj zmarła w Głębokiem Ma- 

j-janna Sitkowska, licząca 109 lat. 
Sitkawska cieszyła się riobrtm
zdrowiem i pamiętała aobrze cza 
sy pańszczyźniane oraz ruch po.v 
stańrzy w roku 1863. Ostatniego

cerowała skarpetki
dnia jeszcze cerowała skarpetki, 
pocze.m umyła się, położyła się cło 
(ćźka i zasnęła na zawsze.

Sitkowska od veczesny*h Jat 
dziecinnych znała żyjącego i cie­
szącego się dobrem zdrowiem 
mieszkańca Głęboki go, 118-let- 
niego Franciszka Zarembę

W dniu 16 b. ni. Minister W. It. 
i O. P., prof. Świętosław ski w o- 
becności rektora Uni wersy teru, 
prof. di. Stefana Pieńkowskiego, 
przyjął przedstawicieli polskiej 
młodzieży akademickiej, prezesa 
„Bratniej Pomocy” uniwersytec­
kiej, p. Stanisława Boczyńskiego, 
prezesa „Bratniej Pomocy”  Poli­
techniki, Mirosława Ostiwnec- 
kiego, oraz prezesa „Bratniej Po­
mocy”  S C O  W., Franciszka 
Moczulskiego.

Na wstęnie prezesi wyrazili 
nrzekor.anie, iż wynikł konferen­
cji, na które oczekuje cala polska 
młodzież akademicka, będą pozy­
tywne. Młodzież akademicka znaj 
duje się w sytuacji bez wyjścia, 
traci możność studjowania — na 
pomoc z domu liczyć nie może 
wobec faktu, że ‘ społeczeństwo 
jest wyczerpane przez obniżki u- 
pesażeń oraz różnego rodzaju 
świadczenia społeczne. Ogólna 
stopa życiowa została obniżona 
do ostatnich g-anie. Jedyną ela­
styczną pozycja, przez której obuł 
żenie może państwo okazać po­
moc, jest obniżenie opłat.

Wysokie czesne w znacznym 
stopniu utrudnia dostęp do wyż­
szych uczelni dzieciom n>hoxn:- 
ków i włościan, jak również d< 
klasuje warstwy inteligencji. W 
samej tylko Warszawie ponad 
l.OuO studentów nie opłaciło pier 
wszej raty czesnego.

Reasumując powyższe, przed­
stawiciele młodzieży -wykazali, że 
życiową potrzebą jest obniżka cze 
snego o 50 procent. Biorąc jed­
nak pod uwagę możl’\vości budte 
towe. uważają obecnie za koniecz 
ną obniżkę o jedną trzecią wy­
sokości i wydzielenie opłat egza 
minacyjnych. W len sposób wyso­
kość czesnego wróciłaby do stanu 
z roku 1932, kiedy to czesne zo­
stało podwyższone przez b min. 
p. Jędrzejowicza.

Różnicę pokryłyby kasy stowra-

rzyezeń samopomocowych pod ws 
runkiem zwiększenia subsydjów. 
Ooecnie kasy te świecą pustkami 
wobec niewypłacalna sum z t. *w 
rozdzielnika funduszu opłat stu­
denckich przez Tow. Przyjaciół 
Młodzieży Akad. Subsyd.a te w 
ostatnich latach zmalały blisko o 
80 procent. Ciężką sytuację pol­
skiej młodzieży akadeirick ej, je] 
rozgoryczenie i zniechęcenie usi­
łują wyzyskać komuniści do pro­
pagandy wywrotowej.

W  sprawie czesnego młodzież 
zajęła jednolite stanowi3Ko, WJ 
rażone w memorjałacb złożonych 
przez „Bratnie Pomoce”  wszyst­
kich wyższych uczelni w Polsce. 
Pogłoski o względnie minimal­
nych zniżk?.ch, indywidualnych 
zwolnieniach, wywołały żywe nie­
zadowolenie wśród młodzieży1 
Przedstawiciele młodzieży, chcąc 
zapobiec zaostrzeniu sytuacji,
zwrócili się z prośbą do p. mini­
stra o wyjaśnienie, któreby juz 
obecnie, nim wyjdzie odpowied­
nie rozporządzenie, przyczyniło 
by się do uspokojenia nastroju.

Pan minister wyjaśnił, że nie 
meże dać obecnie konkretnej od­
powiedzi, w jakiej wysokości i 
formie będzie okazana pomoc, 
nad czem są prowadzone prace. 
Zaznaczył, że nie widzi w oDecnej 
chwili tych możliwości, któreby 
mogły przyczynić się do spełnie 
nia wyżej wymienionych postu-' 
laiów miodzieżj. Par. minister 
wyraził pogl.au, ta w danej iytu- 
acji pomoc dla młodzieży powin­
na przyjść również od starszego 
społeczeństwa, że przewiduje 
szeroką akcję, szczególnie wśród 
sfer z wyższem wykształceniem^ 
mającą na -celu zgromadzenie 
większych funduszów. W zakoń­
czeniu p. minister zwrócił się d* 
młodzieży z wezwaniem o wytrwa 
łość, by w zrozumieniu ciężkiej 
sytuacji wzniosła wysoko sztan­
dar swych idei.

Codzienne honferencje
w  s p r a w i e  o b n i ż e n i a  c z e s n e g o

Na konferencji rektorów wyż­
szych uczęlpi w Poisce z p Mini­
strem Oświaty, prof śwhtoslaw- 
skim, zapadła uchwała o koniecz­
ności zmniejszenia zbyt na dzi­
siejsze stosunki wygórowanych 
opłat akademickich. Na konfe­
rencji wybrano komisję, której *a 
daniem jest opracować szczegó­
łowa projekt zniżki. Do grona ko­
misji należą 3 rektorzy, p-oł 
Pieńkowski z Uniwersytetu War­
szawskiego, prof Maziarsk z U-

n iw ersytetu  K ra k ow sk iego  i p r o f  
W a rrh a iow sk i z P o lite ch n ik i W ar 
s-zawslciej. ,

K om is ja  re k torów  cod z ien n ie  
niem al odbyw a k o n fe re n c je  z p 
m in istrem  Ś w iętecław sk im  

Jak się  d ow ia d u jem y  p om yśln e  
rozw iąza n ie  sp ra w y  op ła t n a leży  
w  g łó w n e j m ierze  od  w ysok ośę i 
su b sy d jów , u ch w a lo n y ch  p rzez  
parlam en t o ra z  od zm n ie jszen ia  
■at na D om y A k a d em ick ie  p rzez 

B ank G osp od a rstw a  K ra jo w e g o .

Czy ż y d z i bądą oddzieleni
w  a u ł a c h  u n i w e r s y t e c k i c h

W przyszły poniedziałek, łub 
wtorek odbędzie się posiedzenie 
Senatu Uniwersytetu J. P  w 
związku z ostatniemi zajściami 
żydowskiem na pierwszym roku 
prawŁ

V śród w idu  profesorów pui 
j< przekonani®, ze jedynym s 
sobem położenia kresu zatarg 
Dyłoby postąpieniu ia  przykład 
Politechniki Lwowskiej i wyz: 
czenit żydom oddzielnych mini
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Niljony własnej produkcji
F a ł s z e r s t w a  b a n k n o t ó w  i n a js ły n n ie js i f a ł s z e r z e

D ziś, k iedy  dru k ow an ie  ba n k ­
n otów  w yk on yw an e je s t  dzięki u- 
lepszem om  tech n iczn ym  w  sp osób  
n iezw yk le p re cy zy jn y , fa łszo w a ­

n ie ich  n ie je s t  tak ła tw e, ja k by  
się  pozorn ie  zda w a ło . B ank pań ­
stw a, k tóry  p u szcza  bank n oty  w 
ob ieg, p rzew ażn ie  rozporządza  
w łasną fa b ry k ą  pap ieru , gdzie  w y  
rabian y na p ien ią d ze  p a p ie r  za­
o p a trzon y  je s t  w  sp e c ja ln e  znaki 
w odne, a p on adto  je s z cze  zn a cz o ­
ny za p om ocą  ledw ie  w id o czn y ch  
sygnatur R ysunek, druk i zabar­
w ien ie  op ra cow a n e  są p rzez sp e­
c ja lis tó w  i w ykon an e są w  sp o ­
sób  ja k n a jb a rd z ie j d rob ia zgow y , 
dok ładn y  i tcu d n y  do  n a śla d ow a ­
n ia.

W  tych  w arun kach  w ię c  trd n o  
je s t  dziś fa łszo w a ć  p ien ią d ze  p a ­
p ie ro w e  i w skutek  tego fa łsze rze  
w olą  ra cze j fa b ry k ow a n ie  m on et 
m eta low ych .

PIER W  SZ E  P IE N IĄ D Z E  
P A P IE R O W E .

P ierw sze  p ien ią d ze  pa p ierow e  
u kazały  e ię  n a  p oczątk u  19-go 
stu lecia . B yły  to  p rzew ażn ie  b i­
lety  o p ie w a ją ce  na duże su m y —  
coś  w  rod za ju  kw itu  d ru k ow an ego 
czarną fa r b ą  na białymi papierze. 
O czy w iśc ie , że n a ś la d ow n ictw o  
n ie  by ło  zbyt tru dn e i za czę ło  się 
co ra z  c z ę ś c ie j zd a r lr t . fa łszow a n ie  
p ien ięd zy , w sk u tek  cze g o  w r. 
1831 w e  F r a n c ji  w p row a d zon o  
d ru k  ba n k n otów  za n om ocą  dw óch  
k lisz . B ył to sp osób  n arazie  tru d ­
n y  d o  n aśladow an ia .

Z  rozw o jem  sztuki f o to g r a f ic z ­
n e j sp ra w a  fa łszo w a n ia  p ien iędzy  
p a p ie ro w y ch  sta ła  się co ra z  ła t­
w ie js za . Z ręczn i fa łsze rze  d o ch o ­
d z ili n iera z  do tak ie j p recy z ji, że 
tru d n o  b y ło  o d ró żn ić  fa lsy fik a t  
od o ryg in a łu .

N IE Z W Y K Ł A  P R Z Y G O D A .

W  zw iązku  z fa łszerstw em  zda­
rzy ła  się  k iedyś w e F ra n c ji za ­
baw na h is to r ja . M ian ow icie , 
cesa rzow a  E u g e n ja  p od cza s  
od w ied z in  w  p a ła cu  p rzy  u licy  
G e ia v riłle rs  o g lą d a ła  ■ kolek-

not d o  szu fla d y  biurka, zam ierza­
ją c  p óźn ie j o p o w ie d z ie ć  sw em u 
m ałżonkow i n iezw yk łą  tę  h isto - 
r ję . A le  tak s ię  sta ło , że zapom nia 
ła  o  tem  w c ią g u  dnia.

N a za ju trz  cesarz N apoleon  III 
p rzy jm ow a ł na a u d je n c ji ja k iegoś 
obyw ate la . C esarz za d ow olon y  z 
ja k ie jś  u słu g i, Ktrą mu ten że w y ­
św ia d czy ł, o tw o rz y ł szu fla d ę  b iu r 
ka i p ie rw szy  banknot, jaki mu 
się  n asu n ął p o d  rękę, p od a row a ł 
ow em u  człow iekow i T r z ib a  tra fu , 
że b y ł to  w łaśn ie  bank n ot fa łs zy ­
wy.

J a k 'ż  b y ł c ią g  d a lszy ?  O bd a ro ­
w an y  1.000-fra n k ow y m  b ile tem  
udał się  cop ręd ze j do bank iera  
aby rozm ien ić  tak  w ie lk ą  sum ę 
n a  drobne. B an k ier jed n a k , d o  
p rzy jrzen iu  się w p ra w n em  ok iem  
banknotow i, sk on statow a ł, że je s t  
to  bankn ot fa łszy w y  i zaprow ad ził 
ok azicie la  do n a jb liż sze g o  k om :- 
sarja tu  p o lic j i .  T am  rozp oczę ło  
się śledStw o.

—  O d kogo otrzym ał pan  ten 
bank n ot?

—  Od cesarza  —  brzm ia ła  odpo  
w iedź.

O czy w iśc ie , że kom isarz p o lic j i  
z iry tow ał się  p orząd n ie  i zw ym y­
ślał n ie szczę ś liw ca  za teg o  rod za ­
ju  żarty .

—  A le ż  ja  n ie  ża rtu ję . T o  ce ­
sarz sam  w e w ła sn e j o so b ie  p od a ­
row a ł m i ten  banknot.

D alszy  c ią g  śledztw a w ykazał, 
że cz łow iek  ten  m ów ił p raw d ę  i w  
rezu ltacie  w y p u s z c ^ n o  g o  na w ol 
n o ść  w ra z  —  ju ż  tym  razem  —  z 
p raw dziw ym  banknotem  1000-  
fran kow ym . p rzesłan ym  dla n iego  
przez cesarza .

U D O S K O N A L E N IA  T E C H N IK I.

Ł a tw ość  fa łszo w a n ia  p ien ięd zy  
p ow od ow a ła  stosow a n ie  cora z  to 
in n ych  system ów  p rzy  druku bank 
n orów  i sk om plik ow an ie  co ra z  w ię  
ksze zarów n o rysun ku , ja k  i b a r ­
w y. A  w ię c  po bank n otach  druk o­
w an ych  je d y n ie  czarn a  fa rbą , 
przyszła  k o le j na d om ieszan ie  fa r ­
by b łęk itn e j, n astępn ie  p od  k on iec

k e ję  fa łszy w y ch  banknotów u b ieg łeg o  s tu lecia  d od a n o  je szcze
p rzyczem  je d e n  z n ich , sz cze g ó l­
n ie bard zo  udany, z w ró c ił je j  uwa 
gę. P o p ro s iła  w ię c  o  p ow ierzen ie  
je j  tego  w łaśn ie  bankn otu , k tóry  
m ia ła  zam iar pokazać cesarzow i. 
P on iew a ż  n ik t n ie o śm ie lił n ie 
sp e łn ić  ży czeń  m on a rch in i, cesa - 
-z o w a  E u gen ja  zabra ła  ze sobą 
fa łszy w y  banknot.

K ied y  w ró c iła  do T u illeres , ce ­
sa rza  n ie b y ło  w  g ab in ecie , w :ę c  
cesa rzow a  w su n ę ła  fa łszy w y  bank

k olor  cz* rw on aw y  a o d  roku  191P 
bankn oty  d ruk ow an e są p rzew aż­
nie w  czterech  k o lorach .

N A JS Ł Y N N IE JS Z Y  F A Ł S Z E R Z

F ałszerzy  p ien ięd zy  b y ło  b a r ­
dzo w ie lu . B ezw zg lęd n ie  jed n a k  
n a jsp ry tn ie jszy  i n a js ły n n ie jszy  
w śród  n ich  b y ł n ie ja k i G iraut 
de G atebourse, k tóry  op erow a ł 
r.a przestrzen i la t 1853 —  1861. 
T en że p. G atebou rse b y ł w y tw o r ­

nym  gentlem anem  o trą ca ją cy m  
się  w  n a jle p szy ch  tow arzystw a ch . 
P o s ia d a ł w ła sn y  p a ła cyk  i w y d a ­
w ał u s ieb ie  p rzy ję c ia , na k t ó ­
rych  byw ała  śm ietanka tow a rzy ­
ska. M . in. do  je g o  serd eczn y ch  
p r z y ja c ió ł za licza ł s ie  je d e n  z 
w yższy ch  fu n ik cjon arju szów  ban ­
ku F ra n c ji.

O tóż  ten  p rzy ja c ie l n ie jea n o - 
kro*nie z ja w ia ł się u p. G ate­
bou rse  z m iną w ie lce  za fra so w a ­
ną

—  C o c i je s t , d rog i p rzy ja c ie ­
lu —  p yta ł trosk liw ie  p. G atebou r 
se.

—  A ch , m ój d ro g i —  w zd y ch a ł 
bank ier —  m uszę ci w yzn ać, że 
jestem  sza len ie  zm artw ion y . Od 
P ew nego czasu  b ow iem  u kazała 
się  w  ob iegu  n iesłych a n a  ilo ś ć  
fa łszy w y ch  ban k n otów

P. G atebou rse z m iną  szczerze  
zm artw ioną d op y ty w a ł się o  szcze 
g ó ły  ś led ztw a , a n aw et ra d z i ' 
p rzy ja c ie lo w i, aby  bank  p om yśla ł 
o  em is ji n o w y ch  ban k n otów  n ie ­
co  zm ien ion ych .

Zan im  je d n a k  ukazała się  ta 
n ow a em isja , w d rożon e  śledztw o 
w yk ry ło  źród ło , skąd p ły n ę ły  fa ł ­
szow ane p ien ią dze . O tóż odkryto , 
że fa b ry k o w a ł je  sam  p. G atebou r­
se, w y tw o rn y  m łod z ien iec  i ozd o ­
ba tow arzy stw a . Ja k  w yk aza ło  
d a le j ś ledztw o, p od cza s  8-m iu  lat 
sw ego  h u la szczeg o  życia , zdolny

ban k n otów  by li sp isk ow cy  w ęgier 
scy, k tórzy  n ie  m a ją c  o d p ow ied ­
n ich  fu n d u szów  n a  p ra cę  konsD i- 
ra cy jn ą , p os ta n ow ili sam i za o ­
pa trzyć  się w gotów k ę . 1.000- fra n - 
ków ki w yb ra li, ja k o  ba n k n oty  c ie ­
szące się  d obrą  o n in ją . N a fa b ry - 
kow ali ich  p a vę m iljo n ó w . Ś ledz­
two jed n a k  od k ry ło  p oza tem  je ­
szcze in ne k om D rom P u jące  szcze ­
g óły , m ia n ow icie , że w  a fe rę  tę 
w m ieszan ych  b y ło  d w óch  m in i­
strów , sze f bezp ieczeń stw a , kilku 
w yższych  o f ic e r ó w  i urzędn ików  
oraz pew ier. książę, s p o ło w m io -  
ny z rodem  H absburgów

Z d a je  się , że jed nak  by ła  to  je ­
dna z  osta tn ich  a fe r  teg o  rod za ­
ju  —  z  te j p ro s te j p rzyczy n y , że

K u r z m o że  eksplodow ać
i ] » .  strzeżony przez detektywów

K urz p os iad a  w ie lu  w rog ów , 
k tórzy  s tara ją  nię tę p ić  go, spo- 
w odu  je g o  w ła ś c iw o ś c i am+ysari- 
ta rn y ch  i p rzen oszen ia  bak tery j- 
N ie  w szy scy  je d n a k  w iedzą , iż 
g ro m a d zo n e  s ię  kurzu  m oże w 
Dewnych o k o liczn o śc ia ch  p rze d ­
sta w ia ć  zn a czn e  n iebezp ieczeń ­
stw o i że kurz s ta je  s ię  z ła tw o ­
śc ią  m aterja łem  ek sp loadu ją rym . 
O statn io  w yd a rzy ło  się , iż  w  m a­
gazynach , g d z ie  p rzech ow yw a n o  
zboże, Kakao, ryż, w ęg ie l, tytoń  i 
t. p . kurz, z łożon y  z drobn iu tk ich  
cząsteczek  ty ch  artyk u łów , staw ał 
się  m a terja łem  ła tw opalnym  i 
przy zaprószen iu  o g n ia  w yb u ch a ł 
p o w o d u ją c  og rom n e  szkody.

R ów n ież  „k u rz  m eta low y ", t. 
drobm utteie cząsteczk i cynku, a

m a g a zyn u ją cy ch  te  m etale.
W ob ec  częstych  teg o  rodza ju  

w yb u ch ów , n iek tóre  w ie lk ie  f i r ­
m y am eryk ań sk ie  zatrudn ia ją  
przy sw y ch  m aga zyn a ch  t . z w  
„d e tek ty w ów  k u rzu ", K tórzy ba­

d a ją  dok ładn ie  stan  bezp ieczeń ­
stw a, fu n k c jo n o w a n ie  w en ty la cji 
i t. p. O sta tn io  p osta n ow ion o  bu- 

,d ow a c  sp e c ja ln ie  skonstruow ane 
m egazyn y, za op atrzon e  w  liczne 
okna. W  razie  w ybu ch u  p iz e z  pę ­
k a ją ce  szyby  ok ien n e d o s ta je  się 
do w ew n ątrz p ow ietrze , k tóre  ła ­
godzi siłę  w strzą su  i  zapobiega 
w iększym  u szkodzen iom  śc ia n  b u ­
dynku.

obecn ie  fa łszo w a n ie  bak n otów  po- lu m in ju m  i t. p . stan ów ; Doważne 
prostu  n ie op ła ca  się . I n iebezp ieczeń stw o  w  sk ładach , Fpc!różt>j samolotem

Krwawa ŵ jna o... wiadra
i 22 lata w ię z ie n ia  k r ó la  S a r d y n ji

W katedrze w B olon ji, m ożna 
o g lą d a ć  u m ieszczon e  w  k la tce  z 
p rętów  że lazn ych ... w ia d ro , które 
sta ło  Się p rzyczy n ą  d łu g o le tn ie j 
w o jn y  m iędzy  B o lo n ią  i M odeną i 
kosztow ało  k ró la  S a rd y n ji, H en ­
ryka, syn a  cesa rza  N iem iec  H en ­
ryka II, 22 la ta  w ięz ien ia .

N iezw yk ła  ta  h is to r ja  zaczęła  
ten m łod z ien iec  zdo ła ł p u ś c ić  w  j ta k ; d w óch  oD yw ateli sąsied - 
ob ie g  2.000 b ile tów  100 fra n k o - [ t?ej M oden y  za cią g n ę ło  się  do sze 
w ych  i k ilk a n a ście  setek  b ile tów  regów  w o jsk a  boloń sk lego . U przy- 
200- fra n k ow y ch , n ie  liczą c  ju ż  
ban k n otów  d rob n ie jszy ch . W  ten 
sp osób  oszu k a ł F ra n c ję  na prze­
szło 2 m il jo n y  fran k ów .

P ien ią d ze  w yd a w a ł h o jn ie .
M iał p ięk n y  p a łacyk , 11 osób  s łu ­
żby, 10 w sp a n ia ły ch  kon i oraz 
u trzym yw ał p iękną p s iarn ię .

W  w yn iku  sp ra w y  skazany zo­
sta ł na d oży w otn ie  c ieżk ie  roboty  
i- w y w ie z io n y  do K aienny

k rzyw szy  soDie ry ch ło  służbę, oba 
p ęd z iw ia try  p o s ta n o w iły  um knąć 
sp ow rotem  do „ s w o ic h " .  A b y  upo 
zorov 7a ć  u cieczk ę  i w ym an ąć sie 
z m iasta  pod  okiem  liczn ie  rozsta  
w ion ycb  straży , za bra li zn a lez io ­
ne p rzyp adk iem  w iad ro , u d a jąc , 
że idą po  w od ę  d la  koni. Z w ia ­
drem  tem za w ęd row a li do M odc- 
ny.

R ada M ie jsk a  w  B o lo n ji n ie od 
czu ła  zbytn io  stra ty  d w óch  żołnie

JU Ż SIĘ  N IE  O P Ł A C A ...

Jak  w iadom o, u d osk on alen ie  
tech n ik i n ie  sp rzy ja ło  fa łs z e r ­
stw u  ban k n otów . T o te ż  obecn ie  
tego  rod za ju  oszu stw a  n a leży  za­
liczy ć  do ba rd zo  rzadk ich . O stat­
nia w iększa a fe ra  w  tym  stylu  
zd a rzy ła  s ię  w  r 1925, k ied y  ao 
p a ń stw ow eg o  banku w  A m sterd a ­
m ie z g ło s ił  s ię  ja k iś  osobn ik , w y ­
g lą d a ją cy  na w o jsk o w e g o  w cy w i­
lu i za żąd a ł w ym ian y  b d etu  
LOOO-frankowego na flo re n y . Ban 
k n ot okazał się  fa łszy w y  i g en ­
tlem an a zatrzym ano.

P rzep row a d zon e  ś led ztw o  w y 
k azało, że au toram i fa łszy w y ch

Pierwsi narciarze w Europie
w  r . . .  18 8 3 -im

C oroczn ie  sezor. z im ow y grom a 
dzi w  s ły n n y ch  m ie jsco w o śc ia ch  
g órsk ich  ty s ią ce  am atorów  sp or ­

tu  n arcia rsk iego . W a rto  w sp om ­
n ieć o  p ie rw szy ch  Krokach 
n a rcia rzy  w  S z w a jca r ji, k iedy to 
ukazanie się  am atorów  ja zd y  na 
deskach , bu d ziło  se n sa c ję  i u c ie ­
chę.

3 y lo ‘ to  w  r. 1883 i zd aw ało  się
w tedy , że n a rcia rs tw o  nie m a la d

H U M O R
P O R Z Ą D E K  M U SI BYĆ

W  re sta u ra c ji. G ość  żu je  z  tru ­
dem  befsztyk , k tóry  je s t  tw ardy . 
K eln er pyta, czy  ma p od a ć  p iw o.

—  P óźn ie j, k och an ie . N a jp rzó d  
p raca , p rzy jem n ość  potem .

(L e  R ir e ) .

nej p rzy sz ło śc i. Jednakże ju ż  w  ro 
ku n astępn ym  sp ra w a przedsta ­
w ia ła  się  ju ż  lep ie j.. D okonano 
w ów czas  p ie rw szy ch  w yczy n ów  
na w ięk szą  sk a lę ; d w a j sĘ n n i 
n arcia rze  b ra c ia  B ran ger, dokona 
li n iezw yk łego  w yczy n u  iak na 
ow e  czasu  —  p rzeb y li bow iem  na 
n artach  p rzestrzeń  2.445 m etrów .

T en  w yczy n  tak za ch w y c ił słyn  
nego au tora  rom an sów  k ry m in a l­

n ych  C onan  Poyle*a, że sta ł się en 
tu z jastą  tego sp ortu  i  zw ró c ił się 
do b ra ci B ra rg e r , aby  u dzie la li 
mu le k c ji. Z b ieg iem  czasu  zaś 
ja zd a  na n artach  tak się  p rzy ję ła , 
że w  r. 1897 ob ow ią zek  p os ia d a ­
n ia te j u m ie ję tn ośc i w p row a d zo ­
ny  zosta ł do a rm ji fran cu sk ie j 
d ia  b a ta ljon ów  o p e ru ją cy ch  na te 
ren a ch  w yży n n y ch

rzy. W ie lce  s ię  jed n a k  cz c ig o d n i 
o jc o w ie  m iasta  rozsierd z ili, gdy 
d ow ied zie li się, że „n ic p o n ie "  za ­
bra li na d ob itek  w ia d ro , będ ące  
w łasn ością  je d n e g o  z obyw ateli 
O to w ia d ro  p os ta n ow ion o  się  u- 
pom iu eć.

D o M oden y  w ysła n o  p o s ła ń ca  z 
pism em , w  którem  ra d a  m iasta  
B o lon ji zażąda ła  od rad y  m iasta  
M odeny  w yd a n ia  w iad ra , zabran e 
go z u licy  w  B o lo n ji p rzez  obu  de 
zerterów . R ada  m iasta  obu rzon e  
tą d ro b ia zg o w o śc ią  ra d có w  m ie j­
sk ich  z B o lo n ji od p isa ła , że  się 
podobnem i sp raw am i n ie  m yśli 
za jm ow ać. R o zg o ry cze n i b o loń czy  
cy  w ystosow a li je s z cz e  o strze jszą  
notę. M odena n ie  p ozosta ła  im  
d łużna i pew n ego  dn ia  zam iast 
h ero ld a  B o lo n ji z ja w ił się  orszaK 
rycerzy  od  stóp  do g łó w  zaku tych  
w zb ro je . Z aczę ła  się  w o jn a , k tó ­
ra trw a ć m ia ła  d łu g ie  lata. Jak 
zw ykle  w  ty ch  w yp a d k ach  w  snra 
w ę w d a ły  się  o b ce  p o te n c je . M oae 
na ch cą c  p o ło ż y ć  k res o ra to b o j- 
cze j w ojn ie , za p ro s iła  na ro z je m ­
cę syn a  cesa rza  N icm .e c , k ió la
Sardynji Hęnryke.. * wydał
w yrok  na k orzyść  M odeny .

R ozs ierd zen i tem  b o lo ń czy cy  na 
padli na k ró lew sk iego  ro z je m cę  i 
u w ięzili go . D w a d zieścia  dw a la ta  
p rzesied zia ł n ie szczę ś liw y  k ról w 
w ięzien iu  bo ioń sk icm , zanim  w re ­
szc ie  odzyska* w o ln o ść . I  to  w szy ­
stko o co , —  o w ia d ro . S łu szn ie  
je  ted y  ku g roz ie  p o tom n ych  w  że 
iaznej k ra cie  zam knięto.
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Księżycowe  
interesy

p o w i e ś ć
M a cie j zastan aw ia ł się przez ch w ilę . Z m artw ia ła  i sin a  pani 

D oro ta  zm ien iła  s ię  ca ła  w s łu ch .
—  N ie ch cę  c i roD ić k łopotu ... —  u słysza ła  je g o  w a h a ją cą  o d ­

pow iedz.
—  A leż, to  żaden  k łop ot — n astaw ał P aw eł g o śc in n ie  —  u rzą­

dzim y się  ba rd zo  w ygod n ie .
—  N ie. n ie  w a rto , w ezm ę dorożkę i za ch w ilę  będ ę  spał u Loku 

żony
* —  A ch , praw da, tego nie w ziąłem  pod uw agę —  zo r je n tcw a ł się 

P aw eł, —  m ogę  c i s łu ży ć  łóżkiem , a le... p rzera źliw ie  pustem
M a cie j, p rze b ie ra ją c  się po k on cercie , zostaw ił u P aw ła  u bra­

n ie, po k tóre  w stą p ił w łaśn ie . W y d ob y ł je  z sza fy  i, spakow aw szy 
do w alizk i, w y c ią g n ą ł rękę na pożegnan ie .

—  D o b ra n o c!
—  Raczej dzieńdobry —  poprawił Paweł, odprowadzając go dc 

drzw i.
Serce pani D oroty , k tóre  w a liło , jŁk m łotem , za łop ota ło  ra ­

dością .
—  W y c h o d z i! O, B oże — om al n ie krzyknęła
K rok i M a cie ja  i P a w ia  zatrzym ały  się przy  o tw a rty ch  d rzw iach , 

coś  je szcze  m ów ili pó łg łosem . I n ag le  sta ła  się rzecz  n ieprzew idzia ­
na. N ad g łow am i pani D o ro ty  i Lubystka roz leg ł się  g łos  ze g a ra :

—  K u -k u ! k u k u ' k u -k u '
—  Co to jest? —  spytał Maciej, który już stał w drzwiach.
—  T o  zeg ar  z kukułką, —  w y ja śn ił P aw eł.

—  Z ega r  k u k a ją cy , p ie rw sze  słyszę —  zdziw ił się  —  Dokaż-nc
—  Z obacz, tam  w isi za p rzep ierzen iem  —  w sk aza ł ręką  P aw eł. 
Z aciek aw ion y , M a cie j, od s ta w ił w alizk ę  i p oszed ł zob a czyć  ku ­

kułkę. W  ch w ili, g d y  je g o  chuda, k iw a ją ca  się szy ja  w su n ęła  się 
sa p rzep ierzen ie , rozd a r ł now ietrze p isk  tak przera źliw y , że  pod  
P aw łem  u g ię ły  s ię  n og i z p rzestra ch u . Sceny, k tóre  się rozegrały  
w parę sekund potem , zosta ły  mu n azaw sze w pa m ięci.

N a za ju trz  k toś P a w ło w i pokazał (z d a je  się , że D z iu b ie l) — re­
cen z ję  z pop isu  pani D oroty . K rytyk  w yra ża ł się  o  n ie j z dużerr. 
uznaniem , p isząc , że „n ie  by ła  to  sz tu czn ie  rob ion a  fa n ta z ja , ale 
z g łęb ok ieg o  o d czu c ia  idą ca , w  każdej fra z ie  w yp ow ied z ian a  pla­
s ty czn ie ", —  pozatem  krytyk  tłu m aczył, że „w  sp osob ie  w yk on an ia  
n iek tórych  u tw orów , zw ycięży ła  je j  s z cze ro ść  i  p oryw  gorą cv* '. 
„W czo ra jszy  k o n ce rt sta ł na w ysok im  poziom ie  a rty styczn ym  —  
pisa* w  zakoń czeniu . —  Z n a leź liśm y  się w o g rod z ie , k tóry  by ł prze ­
siąkn ięty  w on ią  p rzep y szn ych  d o jrza ły ch  o w o có w  . zapachem  pięk­
nie rozw m ięteg o  k w ie c ia " .

C zy ta ją c  tę re ce n z ję , M a c ie j, b y ł in n ego  zdan  a.
Od ch w ili n ie fortu n n ego  odezv  an ia  się zd radz ieck ie j kukułki, 

sp raw y w z e ły  zu pełn ie  inny  ob ró t. F ran io , który  n ie przestaw ał 
za jm ow a ć  się  p od n ieca ją cą  zm ysły  lekturą, zakom unikow ał P a ­
w łow i, że poszuku ją  go ja cy ś  d w a j e legan ck o u bran i panow ie, p ó ź ­
n ie j ok aza ło  się, że b y li to sek u n dan ci, tym  razem  praw dziw i, nie 
zastaw szy  go , nie przyszli w ię ce j. Pani D orota  w y je ch a ła  na w ie ś - -  
dla od p oczy n k u . P o  czem  m łoda p ianistka czu ła  s ię  tak stru dzon ą, 
tru dn o b y ło  d oc ie c , n iek tórzy , naw et za zd rościli je j  tego w y jazd u , 
bow iem  w k ró tce  nasta ły  dn ie s łon eczn e  i c iep łe . W  a le ja ch  zakw it­
ły  kasztany, a w  ich  cien iu  o zm roku, m ożna by ło  zauw ażyć prze­
ch a d za ją cą  pod  rękę parę —  D ziu b ie la  z Załk inem , rozm a w ia ł1 
dłu go  i o  w szystk iem , a na zakoń czen ie  szepta li do siebie  cy fra m i, 
p odobn ie , ja k  za koch an i, g ra jący  „w  k w ia ty " , lu b  „w  z ie lo n e " .

—  T r z y d z ie ś c i! —  sz e rta ł Z ałk in , śc isk a ją c  J loń  D z.u b ie la .
—  C zte rd z ie śc i! —  od p ow ia d a ł D ziu b ie l z w estch p lęn iem
Z ałk in  w zd y ch a ł rów n ież , sp og lą d a ł na k siężyc, k tórego  sierp

z łoc is ty  m a ja czy ł w śró d  liś c i i", za g lą d a ją c  czu le  w  o czy  D ziu b ie lo - 
wi, p ow ta rza ł ła g o d n ie :

—  T r z y d z ie ś c i!

—  C zte rd z ie śc i! —  op iera ł się  D ziu b ie l, r ib y  k apryśn a  k och an ­
ka, poczem  cią g n ą ł Załk in a  do ław k i, gd zie  oba j siada li i p a trzy li 
w  gw iazdy .

Luby stek  n ie  D okazywał się, ale ten i ó w  w id y w a ł g o  w  m ieście , 
raz w tym  barze, to zn ów  w  innym , słow em  tru d n y  by ł do u łow ie­
nia osta tm o . Z ato  stry jen k a  L ubystka staw ała  się  g łośn ą  z r a c ji  
c ią g ły ch  o f ia r  p ien iężn ych , sk ładan ych  na rzecz  b iedaków  Z b li­
ża ły  się w yb ory  do se jm u  i n iektóray lu dzie  m ów ili zu pełn ie  p o ­
w ażnie, że pani L u bystk ow a m a w szelk ie  szanse na uzyskan ie kan­
dydatury.

T y lk o  w  życiu  P aw ła  n iew ie le  się  zm ieniło, chyba  to ty lko, ze 
w ięce j uw agi p o św ię ca ł M a łg o ? ’ . C h od ź,ł z n ią  na sp acery , raz na­
w et w ybra li się  k ole jką  za m iasto i w ró c ili  z m ile j w ycieczk i, zdro­
w i i w ese li. P osta n ow ili p rzy  n a jb liż sze j ok azji p o w tó rzy ć  eskapadę 
i M a łg osia  za p rop on ow ała  w yprav ,ę  k a jak iem  po W iśle .

Zanim  jed n a k  do teg o  doszło, P aw eł od b y ł prze jażdżk ę autem  
w tow arzy stw ie  pani U rszu li. S p acer  by ł Krótki —  w ła śc iw ie  pani 
U rszu la  p od w iozła  go ty lk o  —  za koń czył się  jed n a k  n ieoczek iw a ­
n ie, s ta w ia ją c  P a w ła  w  ob liczu  n ow ych  w ydarzeń . Szed ł sam otni*  
u licą  W ra ca ł z b iu ra , k tóre  eg zystow a ło  je szcze  dzięki tem u, że 
k om orne za loka l b y ło  o p ła con e  do k on ca  m iesią ca . U m ów ił s ie  
tam  z D ziu bielem , k tóry  w ezw ał g o  sam  na rozm ow ę pryw atną , ale 
n ie z ja w ił s ię  r a  spotkan ie  Z am yślon y  sta ł na skra ju  chodn ik a , 
gdy n a g le  w śró d  aut, k tóre , w a rczą c , oczek iw a ły  na sy g n a ł p o li­
c ja n ta , zob aczy ł zn a jom y  z ie lon y  w óz, a w  n .m  sied zącą  p a n ią  
U rszu lę . J ech a ła  sam a N ie w ie le  m yśląc, p rze cisn ą ł się  do n ie j 
p rzez za tor  p o ja zd ów . U cieszy ła  się na je g o  w idok .

/ —  P a w e łe k ! —  wrykrzyknęła  radośn ie , —  sia d a j prędko, jx>d- 
w iozę  c ię  —  za p rosiła , o tw ie ra ją c  drzw iczk i.

U lok ow ał się  przy  n ie j i u ca łow ał d łoń  w ręk a w iczce , op artą  
na k ierow n icy .

—  D obrze  w yg ląd asz  —  zauw ażyła , p a trząc n a  n iego  z ukosa
—  M n ie jsza  o  m nie, ale ty  je s te ś  p rześliczn a  —  od w d zięczy ł 

s ię  za kom plem ent.
P o lic ja n t  ru szy ł pa łeczką , o tw ie ra ją c  p rzed  m m i jezd n ię , ru ­

szyli z m ie jsca .
J. d. n.

I
R E D A K C J A : W arszaw a, N owy Świat 22. T elefon y (.66.63 (redak tor n acze ln y ), 6.66.68 (s e k r e ta r ji t f ,  

*60.99 (o g ó ln y ). Sekretarz redakcji p rzy jm u j*  tnł*resa i 5w codzienni* z w yjątk iem  nieuziel i św iąt 
w godz. 12 — 13.

A D M 'M : 1 'K AC JA : W arszaw a, Zgoda 1. T e le fo n y  Adm iniatracja I Zarząd 691-64. Prenum erata 691-66.
W ydzia ł ogłoszeń  691-56. Skrzynka pocztow a 746. Adrea te legra ficzn y  —  A B C  W arszaw a. Konto
f  K. O Nr. 13550

P R Z E D * V\YKiKI .nr\V A : K s ' sz, A le ja  J ózefin y  11, t*L 209; P iotrków  Trybnnaiakh S łow ackiego 9, teL 59;
W łocław ek , Cyganka 26, tel. 136 

PRENUMERATA' miejscowa (z 1 dncszerJem do domu) i zamiejscowa zł. 2.30 miesięcznie; wydani; B wrai 
z dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie.

_  * - 7 t a m lejzee w yrokości 1 m ilim etra przez szerokość jednej ssp»J- 
™ U  T l  _  - w * "  9 2 9 * .  “  r l  2 yy (na  w szystkich  stronach po 6 szp a lt ): na 1-ej stroni*— 1 *ł„
w tekście (wśród artyku łów ) — 7b gr., w reklam ach (wśród ogioszeń) — *0 gr., na osiatniei stronił — 
60 gr. N otatki reklam ow* —  i  *} K om unikaty I w yjaśnienia  —  1.60 zł., opisy specja lne — 3 zł. lekar­
skie — 30 g r  N ek releg ja  po 3 ' gr. Drobne po 20 gr. zi wyrat, duże litery w ogłoszraiac] , drohnych” irzy 
się za oddzielne wyrazy, ą tłusty drak — podwójnie. N otatki reklamowe oznacz* sie cyfrą (N .) ,  a konauniKa- 
ty  1 w yjaśnienia cyfrą (K .) .  Za term iny druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
W ydział n g łea ze i; Zgoda 1, tel. 691-56 —  binre czynne *d godz. 9 rano de 6 w iecz.

r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : Józef M a tu seen rk Druk. Literacka S. z o. t ., Waraza ra, Nowy fw iat 22. te! Ch»6-64 W ydaw co.: M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł L A  W Y D A W N IC Z A


